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jy ostatnich 5 minutach

dramatycznego meczu z ZSRR

KANADA
zdobyła mistrzostwoPOLSCY HOKEIŚCI

na 3 miejscu w Oslo
OSLO, 9.3 (tel.

ZSiŁR
Kanada

(o:i, l:i, 3:11. Bramki
strzelili w 3 min. Aleksandrów, 39
— Aitersley 
Lokuew. 57
gnon. Sędziowali

1 — Broden, 53 — 
Attersley, 37 — Ga-

Viking

wybici z uderzenia. Zresztą przecież 
i jedna i druga drużyna to tylko 
ludzie, na których działają różne 
czynniki. Stawka tego meczu była 
najwyższa dla obu zespołów. Toteż

gnon. Sędziowali /.lin 1 Viking j początkowe minuty upływają pod 
(Szwecja). Widzów s tys. (komplet), i znakiem czegoś, co nazwałbym 

KANADA: Edwardą, Laniirande, wzajemną . próbą sit, dyspozycji 
Ted O*Connor, Schmith, Broden. psychicznej, odporności nerwowej 
McKenzie, Findcn, Treen, Zamo- ' i aktualnej formy.
lenko, Attersley, Gagnon, Tom
O'Coiinor. Burms, Gosslin. | Bardziej skuteesny w tym okre-

ZSRR: Puczków, Solocubow. Tre-1 s,e ->est zesPól radziecki, a strzelo- 
gubow, Chłystow, Guryszew, Pan-! n? i“ż w 3 mi“* spotkania bramka 
tiuchow, Lkolow, Sidorenko, Lok- Aleksandrowa, potwierdza, Iż słu- 
ti?w, Aleksandrów. Czerepanow. I s,5n*® młodego chłopaka aall- 
Krylów, Kopylow, Jellzarowl czono tutaj do najlepszych. Następ- 

i . j , , । ne kilkadziesiąt minut, az do koń-
qoclzin,; , Przed tym cowych chwil II tercji spotkania, to 
meczem ttjbuny Joi-1 właśnie najpiękniejszy okres całko- 

nh!r.rtAmnrvlłU/pełni slę do 0Sla.Ł“: Wicie wyrównanej, a równocześnie 
rnKin nu c3^' «resowanie ptzyn0Fzącej błyskawiczne zmianymiało miejsce zresztą nie od dziś. , svtuacli crv IrwHjęca od paru lat rywalizacja * 8 * ’
Kanady i ZrfRH o prymat w świa- । Kiedy w ni tereji Broden ury- 
towym hokeju amatorskim, niesly-1 skał prowadzenie, zaraz nastąpiło 
chanie podniosła atrakcyjność lej I wyrównanie ze strzału Loktiewa. 
P^knei dyscypliny sportu i bardzo! Ale teraz powoli, lecz wyraźni? 
,1^ spopularyzowała. Obie drużyny > uwidacznia się większa dojrzałość 
nie zawiodły w dzisiejszym meczu 1 Kanadyjczyków. Nie dziwmy się 
nikoRo z. oczekujących wielkich -------- ------- rv'~ -----
emocji. To było właśnie typowe 
spotkanie, o którym mówiąc trzeba 
uzyc określenia „szkoda, że pań
stwo tego ni? widzieli". Chyba tył
ki» kamera filmowa, rejestrująca

Treen, 
Gagnon, 

Gosslin.

właśnie najpiękniejszy okres całko
wicie wyrównanej, a równocześnie

zresztą t.pmu. Ta drużyna opiera 
się na ludziach, z których każdy* w 
zakresie hokejowych umiejętności., 
może być wszędzie stawiany jako 
wzór. Powróćmy jednak na lodowi* 
sko. Z wydarzeń, które należy zano-

wydarzenia z absolutną dokładno-i tować. chcę podkreślić doskonalą grę 
sną i wiernością, może przekazać | Buczkowa w radzieckiej bramce, 
milionom kibiców sportowych wra- udokumentowaną na przykład jego 
zrnia- z tego meczu. Interwencją w 31 min, Ted O'Con-

Maiae a., h<.„u nor । Bnrms wystartowali nagle ze
I środka lodowiska i zyskali dobrych 

parę metrów przewagi. Było to 
przy stanie 1:0 dla drużyny radziec-

wo drukowane, nie mam nawet za
miaru przedstawić ..............dokładnie prze-

1. Kanada
2. ZSRR

4. CSR
S. I SA
*• Finlandia 

Norwegia 
Polska

10:4
«:« a 
41:15 \
46:22r 
21:214 
29:33 a

9:51 f 
12:44r 
14:65^

biegu wydarzeń, jakie przyniosło 
6’1 minut gry w dniu 9 marca hr. 
na stadionie Jordal Am fi w Oslo 
między godziną 19 a 21. Tutaj moż
na posłużyć się jedynie uogólnie
niami. pjzy czym do każdego przy
miotnika. użytego w opisie tego 
v idowlska. trzeba dodać przedro
stek „naj”.

W Oslo zebrało się z okazji mi
strzostw świata wielu ludzi, któ
rzy od kilkudziesięciu lat. bądź to 
lako dawni zawodnicy, bądź jako 
działacze c^y tez dziennikarze, pa
miętała walki o mistrzowski tytuł. 
Irh dzisiejsze wrażenie jest zupeł- 
mr zgodne: takiego meczu nie wi
dziano dotąd jeszcze w Europie.

fantastycznej precyzji i szybko
ści Kanadyjczyków, zespół radziec
ki przeciwstawił w pierwszej czę
ści spotkania dokładne krycie i 
memmejszą szybkość. Zwykle do- 
*ad. niezależnie od przeciwnika, 
drużyna kanadyjska rozpoczynała 
pierwszą tercję z silą tajfunu. Tvm 
razem trafił swój na swego. Gdzie 
tylko był krążek i gdzie pojawiał

żółty dres Kanadyjczyka, tam 
zawsze obok niego znajdował sie i 
zawodnik radziecki w pięknym 
dresie koloru morskiej wody.

Pozbawieni swego najważniejszego I 
sttru — piorunującego ataku. Ka- 
dadyjesycy są wyraźnie w I tercji ।

klej i wydawało się. Iż nie ni? 
uchroni jej przed utratą bramki. 
Pomyślcie, dwóch doskonałych Ka
nadyjczyków sóm na sam z bram
karzem. A tymczasem Puczków, 
wyszedł zwycięsko z tej ciężkiej 
opresji. Uczynił to w sposób feno
menalny. a gratulacje, jakie tuż po 
meczu jemu przede wszystkim zło
żyli Kanadyjczycy, były w pełni 
zasłużone.

Doskonale broniącego Paczkowa 
nie można winić za stratę dwóch 
bramek, które zadecydowały ‘o zwy
cięstwie Kanady. Dokładnie 28 sek. 
dzieliły je od siebie. Ale strzał 
Att«rsley’a 1 zaraz potem Gagno- 
na. nie były do obrony, więcej na
wet — z pewnej odległości trudno 

. było nawet dostrzec lot krążka.

Leszek Drogosz „pirmus inter 
pares" łódzkiego meczu
Fot. „PS". — E. Warmiński
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Na szczęśliwym ringu w Łodzi

1 pił 
jEncy] 
g .«

Mia

%ónacli I

P Nwri
Drogosz i Walasek pierwsi wśród równych 

Punkty dla gości zdobył mistrz Europy Grauss

Nasi reprezentanci atakują bramką Finów w spotkaniu, które, jak wiadomo, zakończyło się 
remisem 2:2 rot. CAF

1/8 Pucharu Zimowego 

bez niespodzianek

Tylko Zawisza Bdg przegrywa z Legią Ib

LóDt. 9.3 (tel, wł.), POLSKA - HRF 18:2. Sędziowali w ringu na zmianę Hlnz 
I Hahn (NRF) oraz Masłowski (Polska), na punkty Mauro (Fin), K. Twardowski 
(Polska) l na zmianę dwaj Niemcy, Widzów 12 'tys.

Wyniki walk (na pierwszym miejscu reprezentanci Polski): muszą ROMA-
NISZYN iwyełężył przez tko w 2 r. WAECHTERA; kogucia ~ KOWALSKI wygrał 
przez Iko w 3 r. z BITTNEREMj piórkowa - ROZPIERSKI wypunktował KRAMERA) 
lekka - PAXDZIOR pokonał SCHMIDTA! lekkopółirerjnla — DROGOSZ wygrał z RO- 
GOSCHEM; półśrednla LEWANDOWSKI uległ stosunkiem głosów. 1:2 GRAUSSOW1:
lekkoAradnln SZYMANIAK wygrał 2:1 z LAGARDEKEM: średnia WALASEK
zwyciężył SCHWABAi półciężka - KLIŚ wygrał 2:1 z KRENZEM: ciężka - JĄDRZE- 
JEWSKi pokonał WALLOSCHKA,

Jak to jut zwykle bywa, po ce
remonii powitalnej (przemawiali:- 
prezes PZB — Lisowtk . .prezes 
LOZB — Sikorski J prezes Federacji 
Bokserskiej ŃRF^— Bruss , po ode
graniu hymnów państwowych i pre
zentacji zawodników, na ring we
szły reprezentacyjne „muchy" 
ADAM ROMANISZYN I pogromca 
mistrza Europy Homberga WAECH- 
TEH. chociaż nie, przed pojedyn
kiem tych pięściarzy prezes PZB 
— Roman Lisowski, wręczył jesz
cze Leszkowi Drogoszowi złoty me
dal za wybitne osiągnięcia w spor
cie.

Ale spójrzmy na ring. Sędzia 
Hlnz (NRF) daje znak, uderza gong 
i pojedynek rozpoczęty. Polak na 
tle wysokiego, silnego fizycznie 
Niemca wygląda zbyt filigranowo. 
Jak się później okazało przewaga 
wzrostu Niemca nie oznaczała by
najmniej przewagi w um?ejętno- 
śclach. Polak ostro zaatakował i 
od ra?u zepchnął przeciwnika do o- 
brony i goniąc go po ringu, wygrał 
zdecydowanie pierwsze starcie.

W drugiej rundzie dopingowany 
przez łódzką widownię Adaś znów 
jest w natarciu j w jednym z na
rożników trafia krótkim sierpem 
w szczękę przeciwnika. Uderzenie 
to miało piorunujący skutek. Nie
miec opuścił gardę i zwalił się na 
deski. Wprawdzie na „osiem” przy
jął gardę, ale był tak oszołomiony, 
i® ringowy zdecydował się odesłać 
go do rogu.

Jeszcze nie zdążyliśmy ochłonąć 
z wrażenia, gdy kolejną niespo
dziankę szykował „kogut" TEOFIL 
KOWALSKI. W spotkaniu z BITT- 
NEREM narzucił on szybkie tem
po I. raz po raz trafiał celnie z do- 
skoku. Po wygraniu dwóch rund, 
w ostatnim starciu Kowalski przy
spieszył tempo i w połowie rundv 
ciosem na żołądek posłał Niemca 
na deski. Bittner na „R” poderwał 
«lę, przyjął postawę, ale kolejny 
szturm Polaka był tak energiczny, 
że Niemiec, chowając ilę za pod
wójną gardę, chwiał się jak trzci
na na wietrze. Rezultat podobny 
Jak w pierwszej walce. Zwycięży! 
Polak prze* tko w 3 r. Prowadzi
my 4:«.

IWl lEDZIELNA runda rozgry- 
I” wek 'o. Puchar Zimowy 

„Sportu" i „Przeglądu Sporto
wego" była ostatnia przed 
przerwą, spowodowaną rozpo
częciem gier o mistrzostwo,
które ruszają w tym roku w 
dniu 16 marca. Wielką niespo
dzianką niedzieli było wyelimi
nowanie ■ Ii-ligowego zespołu 
Zawiszy Bydgoszcz,

Ciężką przeprawę na drodze 
do ćwierćfinału pucharu miały 
Jedenastki Ruchu i Stali So- 
snowiec. Chorzowianie z tru
dem pokonali 3:2 raciborską 
Unię, a stalowcy rozegrali na 
własnym boisku prawdziwy 
„mecz nerwów". Mieli olbrzy
mią przewagę nad Tarnovią.

ale decydującą o zwycięstwie I 
bramkę zdobyli dopiero na 2 
minuty przed końcem spotka
nia.

Pewne zwycięstwa odnieśli 
czterej 1-llgowcy: Lechia, l.KS, 
Gwardia i Polonia Bytom, de
monstrując przy tym dobrą 
formę.

Do ćwierćfinałów zakwalifi
kowali się więc: LECHIA 
Gdańsk, LKS Łódź, GWARDIA 
Wwa, LEGIA Ib Wwa, RUCH 
Chorzów, POLONIA Bytom I 
STAL Sosnowice. Ósmego 
ćwierćfinalistę poznamy dopie
ro w najbliższą środę po me-

Sprawmtdanle a 1 meczów 
pucharowych podajemy na 
str. 2.

JUTRO! ■ lluhonęzrnib naif.tr. 2 Druga walka i drugi Niemiec na deskach... Bittner (kłączy) 
po ciosie Kowalskiego już nie mógł dojść do siebie

Fot. ,,PS" — E. Warmiński

Lipiny — Górnik

8,10,26

Pod „KANADA
ozu Naprzód 
Zabrze.

Juhani Kdrkinen rozgromił 

elitę skoczków świata

Tajner niestety dopiero 22

widać z powyższego zdięcia 
~ meczu 2 drużyn stołecznych 

Polonii i Legii (l:6h zawód- 
J1'^ „czarnych konzuP* dobrze 

swych przeciwników. Mi- 
kwszewski (pierwszy z lewej) 
niial opiekuna w Misiaku, a 

(: prawej) nie pograł so- 
za dużo przy obiecującym 

nbmńcy Polonii Korsuniu. Po 
w fdebi, sędzia meczu 

Marcin Matonóg, który prowa- 
f w niedziele swoje 300-setne 
potkanie. Życzymy drugich 300 
1 to lepszych od poprzednich

Fot. „PS" — R. Koński

LAHTI, 9.3. (teł. wl.) Juhani 
Kiirkinen (Finlandia) — mi
strzem świata, w skokach. Wasz 
korespondent donosi Wam z 
Lahti tę wiadomość z tym 
większą satysfakcją, że przewi
dział to już na lamach Prze
glądu dwa tygodnie przed kon
kursem skoków w Lahti. Kar- 
kinen, 23-Ietni chłopak, o twa
rzy przystojnej dziewczyny, do
słownie' rozgromił wszystkich 
konkurentów, w stylu jaki nie
często ogląda się nawet na naj
lepszych ’ konkursach świata. 
Wyprzedzi! ón drugiego w sko
kach, również Fina Hyytla aż
o 10 pkt. Czy Niemcy Reckna- 
gel i Glass, którzy zdobyli 3 i 4 

Na konkurs Toto-Lotka na dzień j miejsce byli ..równorzędnymi 
mm . ......... " przeciwnikami dla Finów? Nies marca br. wpłynęło 13.111,801 

rozwiązań. Losowanie konkursu 
Toto-Lotka odbyło się w dr.iu 0 
marca b. r. w Łodzi podczas spot
kania bokserskiego Polska — NRF. 

Wylosowano następujące dyscy
pliny sport::: bieg na przełaj 
nr 5, gimnastyka nr a, hokej na 
trawie nr 1», pchnięcie kulą nr ta. 
rzut, młotem nr 3», szachy nr 42 
oraz dodatkowa — spadoehroniar-

bardzo, bo chociaż mieli nad 
konkurentami tę ogromną prze
wagę, że skakali z dwoma 
ostatnimi numerami startowy
mi, wiedzieli więc ile i jak 
trzeba skoczyć — byli bezsilni.

Finowie są oboenla w skokach 
nie do pokonania. ich reprezenta*

cja złożona z samych wirtuozów 
a równocześnie ryzykantów o nie
bywałej fantazji i brawurze, idzie 
zawsze na ealeqo I Jakby skoki 
nie poszły poszczególnym zawod
nikom, Finowie mogą liczyć 
zawsze na dwa pierwsze miejsca. 
Tak przecież było w Falun, tak na 
Olimpiadzie w Cortina i po* 
wtórzyło si, to również w Lahti;

Wiele mówiło sie * I pisało o 
skoczkach radzieckich, którzy w 
swej karierze byli. niejednokrotnie 
autorami zaskakujących niespo
dzianek. Najlepsi z nich w Lahti 
ustępowali Finom wyraźnie, a gdy 
na dobitkę kruczowłosw akro* 
bata Cakadze prząwrócit sie ■ w 
pierwszej serii, zespól radzie
cki rozkleił się zupełnie t nie po
trafił wykorzystać swych poten
cjalnych możliwości. W niedzielę 
w walce o . pierwsze miejsca, 
Rosjanie zupełnie si, nie liczyli. 
W pierwszej szóstce świata zna
lazło si, 3 Finów,. 2 Niemców i i 
Norweg. Najlepszy Szwed Erlksón 
ulokował sie dopiero na 7 pozycji.

Nasz reprezentant Władysław 
Tajner zrobił się, niestety, w óstat-

Pod „FINOWIE'

s ®
§ Rekordy świata | 
j u antypodach I 

® WELLINGTON. Na zawodach $ 
• lekkoatletycznych w Christ-§ 
9 church w Nowej. Zelandii, re- ® 
* prezentantka tego kraju <5 
a CHAMBERLAIN ustanowiła re-fij 
A. kord świata na 440 y czasem A 
9 56,1. W.vnik jej jest o 0.1 Sek. j| 
0 lepszy od dotychczasowego re-A I kordu świata, należącego do n

Australijki Boj-le. S
SYDNEY. Na mistrzostwach § 

lekkoatletycznych Nowej Po- Z 
hidniowej Walii w .Sydncv® 
sprinterka australijska BETTYT 
CUTHBERT poprawiła o 0,1# 
sek. rekord świata na 110 y, ® 
przebiegając ten dystans 
13.5. Poprzedni rekord należał# 

g do zawodniczki rad ieckiej H-® 
5 kiny. Obecnie wiec Cuthbert® 
W Jest rekordzistką świata żarów-® 
® no na 220 y Jak i na 200 m.® 
g Na tym ostatnim dystans 
ł ustanowiła ona rekord świata O 
J — 13,1 sek. w 135S roku, ®

naif.tr


Mr MPRZEGLĄD SPORTOWY

W obozie

niemieckim
ŁÓD2, 9.3. (tel. wł.). W obo

zie niemieckim po klęsce pa
nowało duże przygnąoienie. 
Kierownicy dziesiątki NRF nie. 
chętnie wypowiadali się na te
mat dopiero co stoczonych 
walk. Prezes Federacji N.e- 
n.iecklej pan BKUSS powie
dział: „Ciężko nam rywalko. 
.. k z z lun zSiut, gaz 
bokserzy mogą przed meczem 
korzystać z obozów przygoto
wawczych. Nasi reprezenuincl 
^uian su? nu uzien pizcu wy
jazdem w Berlin e. Zasmucony 
jestem wysoką porażką, ale nie 
tragizuję. Znajdujemy się W 
onresuj rozwoju, mory cechują 
takżo i niepowodzeń a. Pierw, 
szy raz w życiu zdarzył ml się 
taki wypadek, że sędzia neu- 
tralnv meczu wypunktował 
wyższe zwycięstwo drużyny 
gu.*.podarzy, niż Ich własny sę
dzia". W.SKJKapitan sportowy pan KON- 
RADS ma wielkie pretensje do 
nrbitia Masłowskiego, który — 
jego zdaniem — w wybitny 
u.isób pu:ua«ał swoim pięścią, 

rżom a szczególnie Paździoro
wi przez mcawraconie uwag, 
a Jędrzejewskiemu przez zwra
canie uwag, w chwilach kiedy 
temu ostatniemu potrzebny byl 
odpoczynek. Pan Konrada u- 
ważą, :ż najlepszym ptęślhi. 
nem w drużynie polskiej byt 
Drogosz, a w niemieckiej 
Schmidt, jego zdaniem, Lagar- 
den nie przegrał z Szymania
kiem. a Krenz z Klislem.

Trener drużyny niemieckiej 
pan FELDHUS jest zdania, iż 
walka w wadze ciężkiej mię
dzy Jędrzejewskim a Wallosch. 
kiom była największą rewela
cją i najlepszym pojedynkiem 
meczu.

Na końcu rozmawialiśmy 1 
panem MAURO (Finlandia), 
neutralnym sęd&tą meczu: Po
lacy wyszkoleniem technicz
nym o niebo przewyższali 
Niemców, którzy mają do mnie 
pretensje, iż wypunktowałem 
przegraną Graussa. Trudno, 
tak walkę widziałem I oceni, 
łem. Ciosy Polaka były czyst
sze I celniejsze. Zresztą nie 
chcialbvm dyskutować o wer
dyktach. Mecz nie stał na naj
wyższym poziomie. Wldzia. 
łem już Polaków I Niemców 
w lepszej formie.

W obozie

zadowolonych
ŁODZ.

w OOOZłW 
zrozumiani 
zawouuivy

. 3. (tel. wł.) Pu 
meczu nau NkU 

puiSkim panowała 
raause. wszyscy 

gratulowali bouie
nawzajem suKue.su, me 
nunająu przy iym o jego
wspuuwóicaun F taksie Siani-
nne i Pawle SzyWo. W leie
giaimacji lego unia pnyjąi 
lakze piezes PZB Koman Li
sowski. A teraz posłuchajmy
co mówią Polacy.

Dzikiej*
!u> w^uik, munzę pr^yziuu, 
biauowi Oia mnie pewue za- 
akuczeme. Spodziewałem atę 
wprawuzte zwycięstwa, aie w< 
granicach U:Ł Nic -dziwnego, 
ze rodnie mi feeęce. W naszej 
aruzyme uajwięiuią Uię»pu- 
dziankę sprawił dędrzbjew- 
waKi, «tory po zwycięstwie 
nad rutynowanym wa^asch- 
kiem, oęazie z pewnością w 
przyszłości silnym punktem 
naszej reprezentacji. Zasiuzyi 
leż na pochwalę Drogosz, 
który waiczyt dziś jak za 
swych najlepszych lal.

Feliks STAMM: Kogo, jak 
kogo, ale trenera zwycięstwo 
to najwięcej raduje. Furorę w 
dzisiejszym spotkaniu zrobił 
bezsprzecznie Władzio Jędrzo- 
jewstu, który uro*i do rangi 
prawdziwego bohatera.

Adam ROMANISZYN: Po 
pierwszej rundzie walki z 
Waechterem byłem przekona
ny, ze wygram. 1 rzeczywis- 
c.e. W 2 rundzie „wyszedł mi
cios' koniec pieśni.

Władysław JĘDRZEJEWSKI: 
Proszę im wierzyć, zt przed 

:: awą walką z potężnym Wai- 
: lośchkiem my siałem, ze udmo- 
: hę zwycięstwo. Dlaczego? Kal- 
: kulowalem prostu. Kiedy Je- 
: Mzcze w barwach mego klubu 
: ŁTS Łabędy walczył Adaś 
; Romaniszyn, to tak się zawsze 

2 składało, że Jeśli on zwycię- 
i żal, to zawsze 1 ja odnosi- 
; łem sukces. Gdy tytko Roma- 
} nłszyn pokonał dziś Niemca, 
• pow/edziałem noble, że to do- 
♦ bry znak i... wygrałem. 
$ Bogdan WĘGRZYNIAK (by- 
J ły wicemistrz Europy w. cięz- 
♦ klej 19.53 r.): Przed kilku la- 
j ty zerwałem definitywnie z 
♦ boksem. Jestem marynarzem 
♦ i pływam na „Dzierżyńskim". 
* A że wilka ciągnie do lasu, 
$ wczoraj wybrałem się do Lo- 
♦ dzi. Oczywiście Jestem za- 
• chwycony Jędrzejewskim, 
J który — moim zdaniem — 
♦ jeszcze nieraz przyniesie cen- 
j ne punkty naszej repre- 
• zentacyjnej drużynie.
♦ Jak nam powiedział kapitan 
♦ PZB Stanisław’ Cendrow’ski, 
♦ we wtorkowym meczu z NRF 
। w wadze ciężkiej wystąpi Ta- 
• deusz Grzelak, zamiast Gug- 
♦ niewicza, który na ostatnim 
♦ sparringu odniósł kontuzję rę-

Red. Jeny Zmanlik telefonuje z Jodu

SUKCESY NIEUSTĘPLIWOŚCI
i dobrej szkoły bokserskiej

(tel. wł.). Jedynym . nena, I.U..U ha» nildła" hecLÓD2, 9. 3. (to- 
człowiekiem. który „bez pudła 
przewidział wynik trzeciego z ko
lei międzypaństwowego meczu Pol
ska —* NRF był kapitan sportowy 
federacji bokserskiej NRF p. Kon
rada. Gdv dzwoniłom do Be: lina 
w ub. wtorek, w odpowiedzi na 
pytanie o wunik meczu p. Konrada 
bez zastanowienia odpowiedział. 
18*2 dla Polski. Wprawdzie uws 
żn1|śmv lo za żart, fa><t pozostał 

faktem* I 18 2 zostało powlenzJane, 
wydrukowane I -.nala-ło pokrycie 
w' rezultacie uzyskanym 
kim ilngu w Hali aportowej.

nena, był chwilami bezradny wo
bec błyskawicznych ciosów Pola-
ka.

ZASUGEROWAŁ NAWET 
SĘDZIEGO

Trzecim pięściarzem, który sta
nowił rewelację byi Lewandowski. 
Nie zląkł się sławnego, mistrza 
EuroDW firnowa wul/nr^yst'9*

To była piękna Inauguracja bok- ( 
su w nowej łódzkiej hall, która za- 
prłnlM zlę w niedzielę 
widzów, w tym wielu widzuw, , 
dzięki nieuwadze gospodarzy, ( 
wtargnęło za biletami nieważnymi,, 
które uprawniały, dopiero do wstę
pu na wto kowe. warszawskie epot- 
kanio w hall Gwardii.

PczyznBjniy i góry. I* n,« »P°’ 
dzlewahśmy się tak wspaniałego 
zwycięstwa nad NRF w ludzkim 
apotkanin. Dwa lata temu w war
szawie było 14:6 dla na«. W Dort
mundzie w ub. r. 16:4, a w Łodz 
aż 18:2. Czyżby różnica poziomu 
miedzy 2 I 3 drużyną Europy sta
le się powiększała? Widziałem 
wszystkie trzy mecze z Niemcami 
i nie przesadzę twierdząc, że tym 
razem zespół n’emleckl był naj 
słabszy ze wszystkich, Jakie wy- 

meczach z Polską.sUpou ały
(Trzeba tu dodać

----- uległana także
że nawa druży- 

teoretycznemu
osłabieniu). Niemcy poza Graussem 
nie mieli żadnego pięściarza wiel
kiej klasy.

A tymczasem polska dziesiątka, 
poza niel’cznvml wyjątkami była 
w niedzielę świetnie usposobiona 
i starannie przygotowana pod 
względem kondycyjnym. To był 
zespół dużej klasy, zespół pięścia
rzy wytrawnych, rutynowanych, 
silnych i przepojonych wolą zwy
cięstwa.

W niemałej mierze do druzgo
cącego zwycięstwa przyczyniła się

Jak zastopować atakującego prze- 
cl wnika.

Jeśli |uż Jeateśmy przy młodzie
ży to trzeba wspomnieć, o Jędrze- 
lewskhn. Jeszcze nie mieli'my 
ciężkiego o takim sercu I takiej 
ambicji I — co nie jest najmniej 
znaczące — o takiej odporności 
na ciosy Ale Jędrzejewski po 
gromca Walloschka. boksera śred 
niej klasy europejskiej, nigdy nlr 
osiągnie szczytu, gdy będzie szedł 
zupełnie otwarty naprzód, gdy 
będzie inkasował wszystkie ciosy 

• w ślepoj wierze iż tak czy tak 
. wazysłkó przetrzyma.
I DROGOSZ I WALASEK 
' NAJLEPSI

Terna znjmljmy Rlę asami . 
towvml zcRpołu. Na plerwezym 
mlej.cu nałoży wymienić „częill- 
wego ojca dwóch córek Leszka 
Drogosza. Zaprozontował on znów 
wielką formę I nadzwyczajny ra- 
flekj. Kilku uników I zwodów, ,|a- 
l.-le HwloinonetrowRl ,w B 1 3 rjin- 
dzto w wnlce z. Rouoschom. wr.bu-

atu

maniera krycia olę m podwójną 
gardą była łatwa do rozszyfrowa
nia 1 tylko błędem taktycznym 
naszych pięściarzy zawdzięczać 
należy. Iż Jedynie dwie walki za
kończyły się przed czasem. Od
kryte korpusy aż prosiły się o 
ciosy. Tymczasem w<elu naszych 
pięściarzy a zwłaszcza Szyma
niak. n^ljalo bezskutecznie ręka 
wice l łokcie naszych przeciwni
ków. Największą Ich infiy’ Idial- 
nośnią był Grauss. na drugim 
miejscu wymienić należy młodego 
Schmidta w wadze lekkiej, oraz 
Lagardena w piórkowej.

Jak zawsze na końcu trzeba 
kilka słów poświęcić sędziom. 
Niemcy wypunktował! ton mocz 
14:6 dla Polaki, Polacy 18:2, a Fin 
J0:0 dla nas. RoM^ut był więc 
dość spory. Ringowi występowali 
ze zmiennym szczęściem I razili 
dużymi sympatiami dla swoich 
rodaków.

Spotkanie Legia Ib — Zawisza Bydgoszcz zakończyło si<i wyeliminowaniem Il-ligowcó^ 
Od lewej; napastnicy Legii Nowara i Maliszewski, pitkę lapte bramkarz Zawiszy, Rosiński 

Fot. „PS" — R. Koński

łódzka widownia. która cztero-
krotnie odśpiewała podczas meczu 
narodowe „sto lat** I nie żałowała 
gardeł. gdy trzeba było dopingiem 
poderwać upadającego na duchu 
polskiego pięściarza.

Przv okazji 
państwowego 
machinalnie

każdego miedzy- 
meczu powracam

myślą do turnieju 
olimpijskiego w Melbourne. Gdy
by tani nasi pięściarze walczyli 
rak twardo, tak nieustępliwie jak
w Łodzi, to efekty byłyby na.pew
no znacznie lepsze.

ZACZĘŁO SIĘ OD 
NIESPODZIANEK

Mecz sypał niespodziankami od 
samego początku. No. bo na przy-

•W

Adam Romaniszyn
Rys. E. Ałaszewskl

Grauss (NRF)
Rys. E. Ałaszewskl

trzeclm pojedynku był równo- 
rzędnym partnerem, a nawet w 
dwóch pierwszych rundach uzyv- 
ekał lekką przewagę, walczył bar
dziej stylowo niż niemiecka ma
szyna do bicia, tak że nawet po
trafił zasugerować neutralnego 
sędziego Fina Mauro, który pomył
kowo jemu przyznał zwycięstwo. 
Cirauss. nawiasem mówiąc, daleki 
był od formy z mistrzostw Euro-
pv.
‘Czwartym pięściarzem, który 

nai przyjemnie by' 
nie poznałby w nim 
który tydzieó temu 

tuk blado wypadł na tle Komorka 
Tym razem blelszczanln wiedział 
Jak w pojedynku z Krenzem wy
korzystać swoje dłutde ramiona.

rozczarował 
Klłś. Nikt 
zawodnika.

dzllo zachwyt wldowW I całego 
międzynarodowego towarzystwa, 
aledaącego wokół ringu.

W maleńkim odstępie za Drogo
szem sklasyfikować należy Wala
ska, który zaprezentował w nie
dzielę Iście akademicki boks. Jagn 
zwody, po których wyprowadza! 
proHtc, Jeeo instynkt I celność wy
prowadzały z równowagi Schwa 
ba, boksera o kościstej budowie, 
ascetycznym wyglądzie I silnym 
ciosie.

Zawód sprawi* natomiast Paź
dzior. Przez dudę rundy walczył 
z młodym Schmidtem chaotycznie, 
wdawał się w wymianę ciosów, w 
której dużo tracił. Dopiero w 
ostatnim starciu zademonstrował 
mistrzowską klasę.

Nieefektownie walczył także 
Rozpierskl, który miał wprawdzie 
trudnego przeciwnika o długich 
rękach, ale mimo to, jak na takie
go rutyniarza jak łodzianin, za 
dużo było w tej walce szarpaniny.

Najgorszym 'taktykiem okazał 
się Szymaniak. Rozpoczął walkę 
w wielkim stylu, lecz z minuty na 
minutę spuszczał z tonu, aż do 
pójścia na deski w 2 r. wlączn'e. 
Szymaniak wprawdzie wymęczył 
zwycięstwo. ale to nie było to. 
czego oczekujemy od naszych 
bokserskich ..tygrysów".

GOŚCIE ZAWIEDLI

Jośl< chodzi o Niemców to —- 
Jak wspomniałem na wstępie — 
sprawili oni poważny zawód. Ich

Na szczęśliwym

RINGU
Dokończenie ze atr. 1

„ piórkowej TADEUSZ ROZ- 
PIERSKI miał za przeciwnika wy-

w

49 bramek w 7 meczach
ZIMOWEGO PUCHARU

walec zdobywa pierwszą bramkę I Rekord pod względem nle«l- 
dla ŁKS. a w dwie minuty póz-1 nyeń strzałów usiahl Urbas. który 
niej no bardzo ładnej akcji Ba- nawet Będąc wielokrotnie sam na 
ran-Soporek, ten ostatni strzelałam z bramkarzem Ruchu, ani ta- 
druqą. Napad Lubllnlankl gra na- zu me umieścił piłki w siatce. Go- 
tornlast słabo I nie potrafi sfor scie wycofali całą Unię napadu 
enwa.'* niwnnv tAdrkiai (poza Cieślikiem i Lerchem) CIOPo zmianie^ pól łodzianie nadal tyłu, oczekując dogodnej sytuacji 
panulą na boisku 1 popisują się | uo błyskaw.cznego ataku Okazje 

__ _ ________  - . i pięknymi zagraniami. Bramki । takie nadarzyły się przy kiksach 
(Warszawa). Widzów ok. 400. i zdobywają: Baran i Soporek. W . Kusza i Friedka i Ruch prowauzi.
LEGIA 1 b: Fołtyn, Kostaniak, i tyn) gry lublinianie mają : 2:0. Później Lerch wykorzystał je-

— •* — * Wniinjnweiri cinhn~ । _t._„i_ —s—। unoD]- ■ «zęzę pizy^umHle rzut karny 1 dru-

„Bomba“ w Warszawie 
Legia Ib eliminuje Zawiszę

WARSZAWA. 9.3. Legia I b — 
Zawisza Bydgoszcz 3:3 (u;l), 6:5 (k). 
Bramki zdobyli: dla Legii — Ma- 
tyjek 3, dla Zawiszy Szreter 2, o- 
raz Górny 1. Sędziował Hołyst

kład kto elę spodziewał, że Ro
maniszyn Już w 2 rundzie będzie 
fetował zwycięstwo nad groźnym 
Waechterem pogromcą ilomber 
ga. A Romaniszyn walczył w nie
dzielę chyba najlepiej w całej 
swojej karierze. ..Wchodził" w 
przeciwnika, precyzyjnie kontro- 
wał chaotycznie atakującego 
Niemca i w 2 rundzie czystym le
wym prostym doprowadził qo do 
takiego stanu. Iż sędzia przerwał 
walkę.

Dużą niespodzianką była także 
taktyka walki Kowalskiego, bokse
ra znanego z agresywności. Ko
walski tym razem właśnie walczył 
defensywnie i z defensywy roz
strzygnął walkę przed czasem. 
Bittner. który nie tak dawno po
konał rutynowanego Fina Llmmó-

sokiego KRAMERA I. Walka ta nie 
miała interesującego przebiegu. Po
lak przez wszystkie rundy górował 
nad Niemcem przede wszystkim u- 
młejętnośclaml technicznymi i wy
grał jednogłośnie na punkty. (Fin 
60:57, Niemiec 60:59. Polak 60:57).

Występując w swojej koronnej 
kategoidi lekkiej mistrz Europy — 
KAZIMIERZ PA2DZIOR zbierał o- 
klaaki jeszcze przed rozpoczęciem 
walki ze SCHMIDTEM. Niestety, w 
czasie trwania pojedynku, szczegól
nie przez dwie pierwsze rundy Ka
zio nie zachwycił. Walczył w tym 
okresie zbyt ociężale, jakby z nie 
co przytępionym refleksem i przy 
tym niezbyt czysto. Dopiero w de
cydującym starciu wziął się porząd
nie do roboty i zakończył pojedy
nek w pięknym stylu. Wygrał jed
nogłośnie. (Fin 59:57, Niemiec 60:57, 
Pniak 60:56).

W wadze lekkopółśredniej LESZEK 
DROGOSZ zmierzył się z ROGO- 
SCHEM. Nie jest tajemnicą, że Le
szek najmądrzejszego nawet zawod
nika potrafi swoim stylem walki 
wprowadzić w stan przejściowego 
„ogłupienia". W pierwszej rundzie 
na palcach jednej ręki można by
ło policzyć ciosy Niemca, które do
tarły do celu. Koci refleks, który 
jest niezastąpioną bronią Leszka, 
królował na łódzkim ringu. Leszek 
prowokował swego przeciwnika do 
ataku, aby zaraz potem odrzucić 
go precyzyjnymi lewymi na przy
zwoitą odległość. Zresztą nie tylko 
z defensywy Drogosz zbierał punk- 
ty4 Decydował się często na zaska 
kujący . atak, wobec którego Nie
miec tracił głowę. Jak było do prze
widzenia. Polak odniósł zwycięstwo 
jednogłośnie. (Fin 60:53, Niemiec 
60:54, Polak 60:57). Prowadzimy już

Spiker po ogłoszeniu zwycięstwa 
Drogosza triumfująco oznajmił, że 
Leszek wczoraj stał się szczęśli 
wym ojcem córeczki, wiadomość 
o narodzinach drugiej córki Dro
gosza, 12-tyslęczna widownia przy
jęła owacyjnie, odśpiewując trady
cyjne „Sto lat".

Władysław Jędrzejewski (w białej koszulce) sprawił dużą niespodziankę, posyłając swego 
przeciwnika WaUoschk^ dwukrtMtt M fanki i pewnie zwyciężając

M. — E. Wanalńskl

Na długo przed walką ZBIGNIE
WA LEWANDOWSKIEGO z Niem
cem GRAUSSEM kierownictwo na
szego pięściarstwa twierdziło, że 
Polak w pojedynku z mistrzem Eu
ropy stoi na straconej pozycji. Wia
domo przecież, iż Lewandowski już 
dwukrotnie walczył z Graussem. 
ulegając mu na punkty. Chyba w 
myśl przysłowia „do trzech razy 
sztuka", Lewandowski wykazał w 
Łodzi wielką ambicję i serce do 
wałki. Z niesłychaną odwagą pro
wadził otwartą walkę z utytułowa
nym Niemcem. Po wyrównanej 
pierwszej rundzie, w drugim star
ciu Zbyszek, nastawiony odpowied
nio przez Stamma, walczył tak, 
jakby to właśnie on był posiada
czem wielkiego tytułu. Z każdego 
niemal zwarcia wychodził z ciosem 
i starcie to rozstrzygnął na swoja 
korzyść. Dopiero w 3 r. Grauss, o- 
stro ‘ bombardując, zaczął górować 
nad Polakiem i w sumie zwyciężył 
słusznie 2:i. (Fin 58:60, Niemiec 
60:56, Polak 59:58).

W wadze lekkośredniej pojedynek 
SZYMANIAKA z silnie bijącym LA- 
GARDENEM od początku do końca 
obfitował w niesłychanie twardą 
wymianę ciosów. Niemiec po prze
graniu 1 r, w drugim starciu po
szedł już na całego. W pewnym 
momencie Polak zainkasowal potęż
ny cios na szczękę l był liczony, 
przegrywając zdecydowanie rundę 
W decydującym starciu Zbyszek, 
nie mając już nic do stracenia, po
stawił wszystko na jedną kartę 1 
przeprowadził energiczny atak, któ
ry w ostatecznym obliczeniu oka
zał się zbawienny. Niemiec w fer
worze walki boksował nieczysto i 
otrzymał od ringowego Hahna na 
pomnlenie. Właśnie to napomnie
nie zadecydowało o zwycięstwie 
Polaka 2:1. (Fin 59:57, Niemiec 59:59 
ze wskazaniem Lagardena, Polak 
59:59, ze wskazaniem Szymaniaka).

Świetnie taktycznie rozegrał twój 
pojedynek TADEUSZ WALASEK ze 
SCHWABEM. Niemiec górował nad 
Polakiem tylko wzrostem, nato
miast umiejętnościami odbiegał co 
najmniej 6 klasę. Walasek walczył 
bardzo spokojnie, z łatwością wy
łapując luki w gardzie przeciwni
ka i wygrał zdecydowanie. (Wszys
cy sędziowie punktowali jednomyśl
nie 60:57 dla Polaka).

W wadze półciężkiej TADEUSZ 
KLIS wykazał, że techniką moż
na opanować żywioł, jaki zademon
strował silnie zbudowany KRENZ. 
Od drugiej rundy Polak zoriento
wał się, że jest w stanie pokusić 
się o zwycięstwo 1 walczył z mało 
spotykaną u niego bojowośclą. Wy
grał 2:1. (Fin 60:59, Niemiec 59:58 
dla Niemca i Polak 59:58).

Pojedynek w ciężkiej pomiędzy
WŁADYSLAWEM JĘDRZEJEW-

Segnik, Olęcki, Wądołowski, Słabo- । oj<azję strzelenia honorowej bram- i 
szewski, HHwa, Nowara, Matyjek, , ale zarówno Bester Jak 1 zol- । -2 
Kawecki (Okrasa), Maliszewski. i nieruwicz nic poirafbi z najbllz- ; z

ZAWISZA: Rosiński, Dobrzyniec- ......
ki, Ksol, Boniek, Kobylorz, Góral, 
Szreter, Banin, Waligóra, Kembec- 
ki, Górny.

Kiedy po W min. pięknej gry 
przy stanie 3:3 sędzia Hołyst zarzą
dził strzelanie rzutów karnych, 
garstce widzów zebranych na sta- 
dnionie Legli zaparło dech w pier
siach. Od pewności egzekutorów 
zależało przecież, która z drużyn 
zakwalifikuje się do ćwierćfinału 
Pucharu Zimowego. Ze strony Za
wiszy strzela Waligóra. Niestety 
na 5 rzutów karnych, zdobył on 
tylko 2 gole. Legioniści — słabo- 
szewski i Nowara okazali się pew
niejsi. „Zaaplikowali" Rosińskiemu 
3 bramki, zapewniając swojej dru
żynie dalszy udział w rozgrywkach. 
Tak więc na bocznym boisku Legli 
narodziła się jeszcze jedna sensa
cja — wyeliminowanie drugoligow- 
ca przez ambitny III-Hgowy zes
pół Legii Ib.

Ale nie tylko egzekwowanie rzu
tów karnych podnieciło widownię. 
Całe spotkanie stało na bardzo do
brym poziomie. Trzy razy prowa
dzili ll-llgowcy z Bydgoszczy 1 tyle 
razy legioniści wyrównywali ze 
strzałów Matyjka. zawodnika, któ
ry swoją grą zdobył wielką symna- 
tlę. On to wspólnie z Nowara 1 Hll- 
wą byli niezwykle niebezpieczny
mi napastnikami f z nimi to tacv 
rutyniarze jak Ksol i Boniek mieli 
wiele do roboty.

W zespole Legii obok wyżej wy
mienionej trójki, bardzo dobrze za- 
ąrali bramkarz Fołtyn oraz Wądo
łowski. Szczególnie trzeba podkreś
lić postawę Fołtyna, który zarów
no w czasie meczu, jak 1 przy eg
zekwowaniu rzutów karnych spisy
wał się znakomicie. W Zawiszy 
nailensl byli: Szreter, Waligóra 1 
Rembeckl. (zbm)

SKIM 1 WALLOSCHKIEM zasłu
guje bezsprzecznie na określenie 
mianem olimpijskiego. To była na
prawdę życiowa walka Polaka. 
Olbrzym śląski nie zląkł się dwu
krotnego zwycięzcy Branickiego i 
boksował z nim „jak młody bóg". 
W drugim starciu Walloschek, aż 
dwa razy był liczony po niezwyk
le silnych lewych dyszlach Polaka. 
Po ogłoszeniu zwycięstwa Jędrze
jewskiego widownię . ogarnął Istny 
szal entuzjazmu. Wszyscy rzucali 
się sobie w objęcia, gratulując wy
sokiego zwycięstwa 18:2 nad NRF.

Jan Wojdyga

Bokserzy Zielonej Góry 
pokonani w Opolu

OPOLE, 9.3. (tel. wł.). W towa
rzyskim . spotkaniu bokserskim 
Opole — Zielona Góra zwyciężyli 
pięściarze Opóla 16:4. Wyniki 
walk bd ’ muszej do cleżklej (na 

I pierwszym miejscu zawodnicy 
. Opola): Wieczorek przegrał na 
punkty z Banaszakiem, W. Król 
wy pi i u ktował Pletry kowsk lego.
Richter uległ na punkty J. Mi
chalskiemu, Plenlek wypunktował 
Surowego, J. Rataj zwyciężył na 
punkty Szymankiewicza. H. Rataj 
wypunktował T. Michalskiego, 
Krzyżyk zwyciężył przez tko w 
1 r. z Zajączkowskim, Solga wy
punktował Małka, Bojarski zwy
ciężył na punkty Szymanowskie
go, Pochllńskl wygrał przez tko 
w 1 r. z Mosiężnym.

<wa

i ki, ute za 
> nieruwicz
szei odległości trafić do bramki.

A. Potas

na lepsza w tym meczu zeszła 
boiska pokonana.

Cz. Malcherek

ŁKS podobał się 
w Lublinie

LUBLIN, 
nianka —

13:0 
to nie bagatelka

,Mecz nerwów" 
w Sosnowcu

SOSNOWIEC. 9. 3. (tel. wl.) Stal
KOSZALIN. 9. 3. (tel. wl.) Granit, Sosnowiec - Tarnoyta 1:8[ l®:»!- 

Koszalin — Lechia Gdańsk 0:13 Bramkę zdobył Wspaniały. Włazów 
(0:6). Bramki strzelili: Nowicki 6. | 4.00u. Sędziował Jaworski z Za- 
Wleczorkowski 4, Adamczyk 2, Ga
decki 1. Sędziował Drożdżak z Ko
szalina.

ŁECH1A: H. Gronowski, Kusz, 
Łenc, Czubata, (Łukasik), Kogocz, 
Bieńkowski, Gadecki, Adamczyk, 
R. Gronowski, Nowicki, Wieczor
kowski.

GRANIT: Michalski (Jaworski), 
LichocKi, Żukowski, Chwartek, 
Makiewicz, Wach (Moskwa), Ur
bańczyk), Piętoń, Kowalik, Kurel- 
ski, uogula.

Zapowiedź występu I-ligowców 
w spotkaniu pucharowym oraz ład
na pogoda seiągnęza na stadion 
koszaliński blisko 3 tys. widzów. 
Lechia nie zawiodła ich oczekiwań 
i dala pokaz dobrej i skutecznej 
gry. Trener Goździk może być w 
peml zadowolony z formy swych 
podopiecznych. Gospodarze zagrali 
bardzo ambitnie i choć ponieśli 
wysoką porażkę, zasłużyli jednak 
na dobrą ocenę. Dotyczy to zwła
szcza iinli napadu, która poczy- 
nała sobie niezłe. Powodem wyso-

wiercia.
STAL: Dziurowicz, Konopelski

(Mastoń), Musiai, Jochymczyk, Ma
jewski, Szymczyk, Ciszek, Krajew
ski (Skiba;, Uznański, Śpiewak 
(Konopelski), Wspaniały.

TAKNOV1A: Gut, Ryba, Purella,
Szunnański,
jki, Gembiś, Wroński, 
dek, Srebro.

RosolowóKi, Pijanow-
Czuba, Wło-

klej porażki Jest 
bramkarzy Granitu.

słaba era obu

L. Figas

Trzy celne strzały 
Ruchu

RACIBÓRZ, 9.3. (lol. wł.). Unia
Racibórz — Kuch Chorzów 2:3 
(0:1/. Bramki zdobyii: Cieślik, 
Lerch i Pala dla Ruchu oraz Mi- 
uhaiski 2 cha Unii. Sędziował Re
wucki z Opoia. .Wiązów ponad 5.DUO. 

■ Kałus (Niemiec), Frie-UNIA: 
I dek, Ku-, - —------- -------- . —-

9.3. (teł. wł.). Lubił- ; K.uel, (KUmaszKaj, Michalski, 
ŁKS 0?4 (0:2). Bramki I bas, Żaczek, Moik, (Mrazek).

Kusz, Fmk. Hoczek; Kokot,
Ur-

zdohvll Kowalec. Soporek 2 l Ra- j KUCH: Wyro cek, Poai, Siekiera, 
ran. ‘Sędziował Wnuk iLublin). Wl i Bomba, Suazczyk, Pteda, Bochenek 
rlzi-w 3000. I (Nieroba), Ponl, Lerch, Cieślik,

LUBLINIANKA: Kokowlcz. Blasz- 1 " 
ka. Gajdek, TurleJ, Jurak, Bielak. 
Zleleńczuk. żoJnIerowIcz, Szort,

Pala.
W meczu o Puchar Zimowy, na

cuś, Sędziował Kasprzak (Piotr
ków), widzów ponad 2 tys.

GWARDIA: Stefanlszyn (Klanów- 
skl), Wożniak, Maruszklewlcz, Mo
rawa. Wiśniewski, Hodyra, Rusak 
(Gawroński), Brzozowski, Macho
rek, Baszkiewicz, Starzyński I,

DKS: Dębliński, Szymczyk, Wal- 
czuk. Wróblewski, Biegasik, Bla
szczyk, Pacuś. Wlazły, Bomba. 
Salawerskl, Wojnowski.

W spotkaniu pucharowym olł- 
karze A-klasowego DKS byli zde
prymowani postawą swego prze
ciwnika 'lo tego stopnia, że j'iż 
w pierwszej minucie pozwolili 
sobie strzelić bramkę. Długie 
podanie z połowy boiska przejął 
Baszkiewicz 1 po ograniu Jedne- 
nego z łódzkich obrońców z o- 
strego kata ulokował piłkę w siat
ce. Gospodarze stracili jeszcze 
dwie bramki w pierwszej połowie 
ze strzałów Hachorka. ale l sami 
mieli okazję zdobyć co najmniej 
jedną. Raz ostry strzał Bomby 
trafił w słupek, a po tym ten sam 
zawodnik przeniósł piłkę minimal
nie nad poprzeczką.

Gwardia, mając zapewniony 
wynik, zaczęła grać na zwolnio
nych obrotach 1 dopiero wówczas 
DKS doszedł do głosu. Młodzi, ma
ło doświadczeni łodzianie nie po
trafili Jednak zdobyć się na strzał 
w decydujących momentach. Je
den raz lylko Pacuslowl udało się
wyprowadzić w pole Stefanlszyn*. 
Prawoskrzydłowy DKS, będąc nie
oczekiwanie w dobrej pożyci! 
kropnął na bramkę i Stefanlsz^ 

- wyjąć piłkę z siatki. PM 
meczu Baszkiewicz ustalił

Kibice Stali zostali w niedzielnym 
meczu pucharowym poddam cięż
kiej próbie. Juz od początku me
czu w Pucharze Zimowym gospo
darze rozwinęli bardzo szybkie 
tempo. Świetnie usposobiony Ma
jewski, będący mózgiem urużyny, 
umiejętnie kierował ofensywnym: 
poczynaniami swych kolegow. 
Wspamaiy, Uznański 1 Ciszek bez 
przerwy siali zamęt na tyłach prze
ciwnika l dużo strzelali. Cóz, kie
dy bramek nie było...

Strzelali napastnicy, pomocnicy, 
obrońcy, a kilkakrotnie i bramkarz 
Dziurowicz wychodził daieko w po
le. Pod bramką gości działy się 
„dantejskie sceny". Bramkarz Tar
novii, Gut zadziwiał jednak zręcz
nością i refleksem, a jego koledzy 
wspaniałą ambicją. Truano ziiczyc 
strzały i stuprocentowe sytuacje. 
Bramek nadai nie było.

Kiedy wydawało się, że o losach 
meczu zadecydują rzuty karne, 
Wspaniały jakimś cudem doszedł 
do strzału i po chwili bramkarz 
Tarnovii bił z rozpaczy głową o 
zaśnieżone boisko.

Nie można powiedzieć, że gospo
darze grali słabo. Wielokrotnie 
obserwowaliśmy szybkie zagrania 
i zmiany w ataku, większość jed
nak akcji paraliżowało zagęszcze
nie i niesamowita ofiarność prze
ciwnika. w drużynie ligowców wy
różnili się Majewski, Szymczyk, Ci
szek i Uznański.

W Tarnovii trudno kogoś wy
różnić. Cała drużyna zasługuje na 
wielkie uznanie i dużą pochwalę

musiał 
koniec 
wynik M. Wójcicki

Ostre strzelanie 
w Kluczborku

KLUCZBORK, 9.3. <tel. w».). KKS 
Kluczbork — Polonia Bytom 1:9 
(1:3). W meczu ósemki finału Pu
charu Zimowego ‘ piłkarze Polonii 
Rytom odnieśli wysokie zwycięstwo, 
demonstrując ładną 1 skuteczną 
grę zwłaszcza w( linii ataku.

Kolejny

sparring juniorów

Atak dobry 
obrona słaba

Fatalnym boisku w Raciborzu o
___ ------------------------- , wyniku zadecydowała nie kondy- 

Szczurzyó.kl, Walczak, cja. lecz celność strzałów napast- 
Szczepański. | mków chorzowskich. Ruch tylko 

------- _------. przez 2o minut, po przypadkowym 
zdobyciu bramki (9 min.) przez

u . .4,...^- . ____ Cieślika, poderwał się do ataku I
Lublinie duże zaintereso- panował na boisku. Później inl- 
gdvż miejscowa drużyna cjatywę przejęli gospodarze 1 roz-

Piet^aslński Bester.
ŁKS:

Jańczyk, Stusin, 
Grzywacz, Jezierski. Ra.'an. Szym- 
■----- 11 Soporek, Kowalec.

o Puchar Zimowy wzbu
borskl,

Mecz 
dZrjl W
wantę, gdyż tiiwjaruwa o—---------- -
ule tak częstn ma okazie zmierzyć I poczęu ostre strzelanie na.bramką

gości i właśnie Wyrobkowl, którysle z sHnvm nrzeHwnlkiAm. ; gości t mume w yruunuwi, muu
Zespół ŁKS-u grał bardzo efek-' znajduje się w wielkiej formie, za- 

townie. krótkimi podaniami, szyb- i wdzięczają chorzowianie zwycię- 
ko zdobywał teren. W 5 min. Ko-1 stwo.

Polonia przegrała 
z Legią 1:6

WARSZAWA, 9.3. Polonia — Le
gła W-wa 1:6 (1:1). Bramki zdobyli: 
Brychczy Z, Ciupa 2, Zientara i 
Zmudzkl dia zwycięzców oraz ko- 
rejwo dla pokonanych. Sędziował 
Matonóg. Widzów ok. 3MW.

POLONIA: Grom (Radliński), Kor- 
suń, Liszka, Szaliński, Misiak, 
Szczawiński (Ratałowicz), Zelenay, 
Dudek (Gumowski). Gajewski, Ko- 
rejwo, Cechelik.

LEGIA: Stroniarz, Maseli, Gra
bowski, Woźniak, Strzykalski, Zien
tara, Zmudzkl, Brychczy, Mikla
szewski, ciupa. Kruk.

Generalna próba 2 zespołów sto
łecznych przed rozgrywkami o mi
strzostwo. która odbyła się w nie
dzielę na boisku Polonii, przyniosła 
T-ligowej Legii wysokie zwycięstwo 
nad „pokutującą" nadal w III 
lidze drużyną „czarnych ko
szul". Zaczęło się dość sensa
cyjnie. Pierwsza połowa spot
kania, a zwłaszcza początkowy o- 
kres tego ciekawego meczu nie za
powiadał tak wysokiej porażki go
spodarzy. Rozpoczęli oni z dużą 
werwą, często gościli pod bramką 
Stronlarza, a w 14 minucie zdobyli 
— ku radości swych wiernych ki
biców — prowadzenie. Bramka nie 
była bynajmniej przypadkowa. lecz 
rezultatem pięknej akcji napadu 
Polonii: Gajewski — Cechelik — 
Korejwo. . J , , .

Legia przejmuje zwolna inicjaty
wę 1 w 32 min. zdobywa po korne- 
nze wyrównanie z zaskakującego 
strzału pomocnika Zientary. Przy 
zmiennych akcjach obu drużyn u- 
płynęła pierwsza część meczu, w 
której godna podkreślenia Jest 
fantastyczna obrona przez Groma 
strzału Brvchczego z woleya z kil
ku metrów.

Po przerwie większe umiejętnoś
ci legionistów przeważyły szalę 
gry zdecydowanie na korzyść gosc’. 
I-ligowcy opanowali boisko, a kil
kakrotnie zamknęli polonistów lak 
w zamku hokejowym. W 6 min. 
Ciupa strzela 2 bramkę dla Legli, 
wykorzystując klk* stopera Liszki 
zaraz notem Brychczy omal nlę 
podnosi na 3:L lecz Radliński 
urzytomnle broni. W 14 min. musi 
lednak skapitulować przed strza
łem Klclego. a w ia I 19 min. zno
wu Brychczy 1 Cluna nodwyższaja 
na 5:1. Wvnlk spotkania ustalił w 
35 min. Zmudzkl.

Polonia nodobała się okresami 
bardziej, niż na ostatnim meczu z 
Gwardią tniil. a nallppszvch swych 
graczy miała w Gajewskim, Ke-

MEIW
rejwle, Korsunlu I Liszce. Dziwnie 
słabo wypadł natomiast Zelenay.

(a)
Beniaminek I ligi 

pokonany w Szczecinie
SZCZECIN, 9.3 (tel. Wł.) Około 

20 tysięcy widzów zjawiło się na 
towarzyskim meczu piłkarskim be- 
niaminka H ligi szczecińskiej Po
goni z I-ligowym zespołem Polonii 
Bydgoszcz. Po ciekawej grze zwy
ciężyli szczeciniacy w stosunku 4:1 
(1:1). Bramki zdobyli: Słowiński 2, 
Jaworski 1 oraz jedna samobójcza 
dla Pogoni, a Malinowski dla Po
lonii Bydg.

Cracovla 
w słabej formie

KRAKÓW. (tel. wł.).
covia —- Hutnik (N. Huta) 3:2

Cra- 
(0:0).
Jar-Bramki dla Cracovli strzelili: - — 

czyk 2, w tym jedną z karnego 1 
Kacprzyk, dla Hutnika Buliński.

Porażka w Tarnowie zasygnalizo
wała Już w ub. czwartek słabą 
Formę Cracovli. potwierdziła się, 
niestety, i w meczu biało-czerwo
nych z IH-llgowcaml Nowej Huty. 
Mimo własnego boiska Cracovla. 
zmuszona została do największego 
wysiłku, a swe zwycięstwo końeo- 

zawdzięcza tylko rutynie swo- 
zawodników.we

Ich St. Kabzda

Mistrz Polski 
remisuje w Poznaniu

POZNAŃ, 9.3. (tęl. wł.). Loch 
Poznań — Górnik Zabrze 1:1 (1:0). 
Bramki zdobyli: Anioła dla gospo- 
darzv i Pohl dla gości.

Ostatnim egzaminatorem poznań
skiego Lecha przed rozgrywkami 
mistrzowskimi by|a drużyna mi
strza Polski, Górnik Zabrze. Mecz 
zgromadził ponad 10 tys. widzów, 
którzv nie mogli narzekać na brak 
emocji. # . .

Drużvna Górnika miała przez 
cały olćres meczu przewagę po
znaniacy mś przeciwstawili Jej 

duią ambicję 1 wolę zwycięstwa.

za 
ki.

nieustępliwosć i serce do wal"

J. Ciszewski

DKS Łódź uległ 
Gwardii W-wa 1:4

ŁÓDŹ, 9.3. (tel. wł.). DKS Łódź 
— Gwardia W-wa 1:4 (0:3). Bram
ki zdobyli: dla Gwardii Machorek 
i Baszkiewicz po 2. dla DKS Pa-

stwarzając pod bramką Kaczmar
czyka dużo niebezpiecznych sytua
cji. I tym razem niezawodnym 
strzelcem okazał się Teodor Anio
ła, zdobywając z ładnego zagrania 
prowadzenie dla II-Hqowców. Po
nad 40 minut było trzeba czekać 
zanim Górnik wyrównał ze strzału 
Pohla.

Na tle dobrze grającej drużyny 
Górnika Lech zaprezentował się 
doskonale we wszystkich liniach. 
W ataku rej wodzili starzy ruty
niarze Anioła 1 Gogolewski, Na 
dobrą notę zasłużyli również Woj
ciechowski i bramkarz Wilczyński.

Calisia nie zadowoliła
KALISZ, 9.3. (tel. wł.), Calisia 

rozpoczęła sezon piłkarski me
czem towarzyskim z ni-ligowym 
Włókniarzem Pabianice. - Niestety 
kaliszanie zeszli z boiska poko
nani--2:3 (1:2. Rozmiękłe boisko 
pokryte śniegiem nie pozwoliło 
obu zespołom wykazać wszystkich 
umiejętności technicznych l tak
tycznych, Goście byli zespołem 
zgranym 1 wyrównanym, a celne 
strzały ułatwiły Im uzyskanie zwy
cięstwa. Kaliszanie pokazali slaby 
futbol. Bramki zdobyli: dla go 
spodarzy •— Jezierski i Mlncdorf.

W RAMACH przygotowań do 
wielkanocnego turnieju FIFA, 

kadra A l B juniorów rozegrała 
kontrolne spotkania z Okęciem 
1 Marymontem. Kadra B pokonała 
HWIgowców 3:2 (2:0). a kadra A, 
po ładnej erze, uległa nieznacz
nie Marymontowl 3:4 (0:2.

Ciężkie warunki atmosferyczne 
(niska temperatura i duża war
stwa śniegu na boisku1 sprawny, 
że spotkania te nie stały na wyso
kim poziomie. Piłkarze mieli du
że trudności z rozgrywaniem pi
ki, nie mówiąc już o oddawani! 
skutecznych strzałów. Odnosi się 
to szczególnie do Juniorów, Kt<> 
rzy nie mieli odpowiednich wa- 
rnhków fizycznych, aby móc era« 
przez cały mecz na pełnycn 
obrotach. , .Mimo to występ kadrowlczów 
należy uznać za udany. Poka«.a- 
li oni szybką grę. popartą dob ą 
techniką I nlenacanna kondycja. 
Bardzo dobrze zagrały oba na
pady. Napastnicy kadry 
wadzall sze-eg składnych 
I bardzo często niepokoili Pvas * - - • ■ silnymi strzałami.i Swierkosza 
Na szczególne 
gula: Skwara, 
wlak z kadn

wwóżnlene rasłu- 
Wilczek. Stacł-o-

dla gości 
procki.

Kurowski 2 i Pa- 
(P)

TORUŃ, 9.3. (tel. wł.). W towa
rzyskim spotkaniu piłkarskim IT-li- 
gowy Pomorzanin Toruń pokonał 
Wisłę Grudziądz 4:0 (3:0'. Bramki 
zdobyli: Heldt 2. Szulc i Zieliński

KATOWICE. 9.3. (tel. wł.). Piast
Gliwice Górnik Świętochłowice
2:2 (1:1). Bramki strzelili: Dera 2 
dla Piasta oraz bracia Olszówka 
dla Górnika.

OPOLE, 9,3. (tel. wł.). Budowla
ni Opole — Arkonla Szczecin 3:1 
(0*0). Bramki dla Budowlanych 
zdobyli: Popluc 2. Jarek 1, dla
Arkohll Bończak

BUDAPESZT. 9.3. (tel. wł.). War
ta Poznań — Dozsa Kecskemet 
2:1 (2:0). Bramki zdobyli: Radziń- 
skl I Łuczak dla Warty oraz La- 
czl II na 3 min. przed końcem 
zawodów dla Dozsa.

W trzecim spotkaniu na tere
nie Węgier piłkarze Warty odnie
śli zdecydowane zwycięstwo nad 
czołowym zespołem n-Hgowym. 
W pierwszej części gry Polacy 
mieli zdecydowaną przewagę, 
lecz nie potrafili jej uwidocznić 
cyfrowo. Najlepszymi polskimi 
zawodnikami byli Osuch. Godek, 
Łuczak 1 Wieczorek.

(W. W.)

1 Szmidt z kadry B- , .. .
Natomiast stosunkowo slamej 

zagrały Unie defensvwne. w któ
rych na czoło wybijali sie ery
nie: stoper Nowak (kadra Bł I po
mocnik Kucharczyk (kadra B- 
Obrońcy zbyt wolno rozgryzali 
piłki, grali niezdecydowanie 1 po
noszą ćatkowdtą winę za straco
ne bramki.Drużyny występowały w nasre- 
pułncyćh składach: „

KADRA A: Cyaan. Kempka. Ma 
zu-. Wełniak, Rudak. .
czyk, Skwara. Wilczek, Marciniak. 
K alczy. Stachowiak. ,

KAOPA R: Gle-aslmowlcz. 
towlcz, Nowak. Chemlcz. Kuc'-a - 
czyk. Kajzerek. Cbma"ą. S»” 
'Jóżwłak), Znamierowski. Stachula, 
Szmidt. . , ,_p.Po meczu rozmawialiśmy z my 
nerem kadry limlorów K. <'fr 
sklm. dowiedział • on m. In.:

— Z występów chłopców lasie, 
na ogół zadowolony. Cles-y 
dob a ara obu ataUćw. Iwa.am. 
+e napad bedzie nalsllnlejsza w 
macja nasze! drużyny w Lu 'sem 
burcu. Zostanie on leszcze w?m - 
nlonv ha rizo szybkim I do ■ 
strzelalncym Łuczakiem z poznan 
sklej Warty, który n'e ora. w 
Warszawie, gdyż przebywa ze swą 
drużyna na Wwzeeh. ,

Obrońcy zagrali s*ablaj. nlz *’ 
spodziewa’em. Odnosi sle to P 

wszystkim do obrońców o * 
szej drużyny, z których w’nV J? ' 
dly 2 pierwsze bramki dla p.ar*| 
montu. 7 obrońców podobał rr> 
sir ’edynte Nowak. . u/a--.Kadri B - RKS Okęcia Wa - 
szawa 3:2 (2:0). Bramki 5 
rlla kadry Kajzerek, nimj**» 
Szmidt. Obie bramki dla Okęcia 
strzelił Wastak. . . -Marymont — Kadra A 4.3 -
Bramki dla Marymontu 
Bieńkowski. Jezierski.
Laskowski z rzutu karnetro. 
kadry: Krajczy 2 i Wilczek

suKue.su


.Sir. 3 '
PRZEGLĄD SPORTOWY

xe sir. 1
Matmie

„im roku specjalistą od Jednego 
. oku Ilekroć widziałem go w 
rm sezuile na konkurencjach, 
iwe Jeden ze skoków miał sta- 

bv, drugi «spaniały. Podobnie by- 
M w Lahti. W pierwszej serii sko
czy! Jak patałach. Żle sl« odbił. 
□yt wczesn.e przeniósł race do 

nrźodu, do podszedł do lądowa
ła jednym słowem — nędza. 
u-vsl<at długość tylko 51,5 m, no
tę - 92,5 pkt, co na 60 startu|ą- 
cvch stawiało qo na 36 miejscu. 
W drugiej serii Tajner byl Jednym 
z najlepszych skoczków. Wyszedł 
kaniiuiiile z progu 1 w swym zna- 
mm eleganckim stylu wylądował 
na 11'1.5 ni. 'Jd 5 sędziów otrzymał 
po i? pki. za srtyl. Publiczność 
tarcze przed ogłoszeniem noty 
otwarzrla Polaka gromkim okrzy-

_ Szamow w stylu dalekim od 
ideału wyciąga dobrą odległość 
oo,5 m 1 dostaje notę 106 n.ct. 
nadspodziewanie dobrze skaczą 
Norwegowie Hoel i uanes, z 
rych pierwszy otrzymuje notę 108 
PKt. a urugi 107,5 pat. Drugi co 
uo długość! skok w aerll wyciąga 
i’in Kirjonen, iwa on Kapitalny iot, 
lecz niestety tuż przed samym lą
dowaniem puszcza dzioby nart 1 
przewraca się na 73 in. W ten 
spoeob odpadt z wk;; ’ ’ ' 
największych faworytów, me r...„ 
wie mają Jeszcze Immonena. w 
nienagannym stylu wyciąga on 
o9,b m 1 dostaje notę 109 pkt.
>< i’’!, SKOkach wszyscy czeka
li tylko na Niemców Glassa i Kecu- 
nagla, którzy mieli wyjaśnię sy
tuację. Me zawleull oni nadziel 
publiczności. Piel wszy w śwlomym 
stylu ląduje na d'i,5 m i otrzymu
je notę 108,5 pkt, drugi ma 
i* prawdzie 09 m, ale za błąd przy 
ląuowanlu otrzymuje taką samu notę.

(ZSRR) 1 Clancy (Anglia). Widzów 
ponad 5 tys.

Ten mecz miał decydować o za
jęciu 3 miejsca przez Jedną z dru
żyn, ale tylko pierwsza jego część 
dała powód do twierdzenia, Iż ze
spól Czechosłowacji chciał walczyć 
o to trzecie miejsce. Od chwili, 
gdy Szwedzi zdobyli czwartą, kolej
ną bramkę, to znagzy od połowy 
meczu, na lodowisku widać było

walki jeden z Wydaje 
nów. Ale Mno- wytrzyma

tylko jedna drużynę. 
Wydaje się, że drus

wytrzymała do końca trudów cięż
kiego turnieju. Zespół ten byl naj
bardziej nierównym spośród drużyn 
wielkiej piątki. Obok świetnego 
spotkania z ZSRR, bezsprzecznie

Czy tylko
Petrusewicz

3 TRZECIE MIEJSCA

Po otwartym konkursie 
skoków oraz wręczeniu meda
li odbyła się krótka ceremo
nia zamknięcia mistrzostw. 
Na stadlcn wmaszerowały 
poczty sztandarowe. Przemó
wienie pożeonalne wygłosił 
I zamknięcia mistrzostw do
kona) przewodniczący Mię
dzynarodowej Narciarskie) Fe
deracji FIS - p. Marc Ho- 
dler. W godzinach wieczor
nych odbył się na skoczni 
pokaz ocinl sztucznych.

klotn uznania. Tajner otrzymał no
to 102,5 pkt I tylko 7 Innych 
. oczkow óyl° •“’** lepszych 
„1 Polaka. Nasz l••prezenUnt 
n-zegapił w Lahti wielką szansę. 
Stać go było na to, aby znalezć 
Sic w gronie 10 najlepszych skoca- 
ków świata, a przez pierwszy 
stajczony" skok wylądował do- 

piero na 22 miejscu.
Wieczorek był bardzo słaby. 

Ska:-ał zupełnie bez energii 1 w 
noulotrza b>l uosobieniem bierno- 
Jd W 1 serii miał długość 60,5 
oraz notę 94,5 pkt, zaś w drugiej 
— óT.ń m oraz notę 90,5 pkt. Su
ma jego niedzielnych umiejętności 
data mu w efekcie 35 miejsce.

Niedzielny konkurs skoków cie
szył się rekordowym zaintereso
waniem publiczności. W mieście, 
które samo llezy tylko 60 tys. 
tys. mieszkańców, potrafiło się ze
brać pod skocznią blisko 200 tys. 
widzów.

W 1 serii mieliśmy przedsmak 
emocji gdy z nr. 5 stanął na star
cie !in lialonen. Zdecydowane od
bicie. piękny lot 1 wzorowe lądo
wanie na 66 m oraz nota — 105,5 
pkt daje mu prowadzenie. Ale nie 
na długo. W kilka minut potem 
drugi reprezentant Finlandii Kale-

Ustatecznle po plerwizej serii 
p.owadził Juhanl Kirklnen przoci 
mimonunem, uiassem* necunaglęm» 
rioelem i usnesem. jeśli pierwszy 
z nich miał prawie, ze mistrzo
stwo w ideszeni. o tyle sprawa 
tyłam wicuimsLrzowHkiego by la 
»lel*ą nle^ lauumą.

W II serii wędziowle skracają 
rozbieg, szaleniu trumm smocziuu, 
przy skróceniu’ rozbiegu stUAih 
dodatkowe trudności, mi dopiero 
wychodzi Jeszcze dobitniej .L.asu 
tlnuw. zawodnicy me mogą pr<.u- 
yoczyd «0 m. Dopiero Junani 
Karkinan, po kapitalnym wyjęciu 

z progu, ląduje pewnie na 66,5 
m i otrzymuje notę 108 pkt. Niwt 

ko*®* konkursu, 
stadion szalał, ludzłs się całowali, 
rzucali w górę kapelusze — KMrkl- 
nen zplerał gratulacje za tytuł 
mistrzowski. Gdy w ten sposub 
aprawa została przesądzona, oczy
wiście konkurs stracił na atrak
cyjności, ale przeżyliśmy Jeszcze 
jeuną wielką emocję.

WICEMISTRZOSTWO TEZ ZOSTAJE 
W FINLANDII

po meczu Kanada — ZSRR drugie
go meczu mistrzostw, Czethosłowa- 
ey potrafili zagrać słabo z USA 
i zupełnie beznadziejnie przez dru- 
gq połowę meczu ze Szwedami.
Rywalizacja o czołowe miejsce w 

Europie pomiędzy tymi dwoma dru
żynami trwa od wielu już lat. Ale 
też od wielu lat Czcchosłowacy nie 
ponieśli w mistrzostwach świata 
tak dotkliwej porażki, jakiej do
znali w niedzielę w spotkaniu ze 
Szwecją.

Szwecja zdobyła zasłużenie trzecie 
mlejnce w turnieju 1 tytuł wicemi
strza Europy. Po Knnadze i ZSRR 
była najbardziej wyrównaną dru- 
żyną nmraoaiw, grającą dobrze w 
defensywie i mającą skuteczne 
ataki.

Zresztą klasa Szwedów znana Jest 
w światowym hokeju nie od dziś, 
a gdyby nul przyszło zrobić na go
rąco porównanie lej drużyny z ze
społem, który rok temu zdobył w 
Moskwie tytuł mistrza świata, dał
bym bez wahania równe noty obu 
drużynom, zresztą w składzie nie 
wiele alę od siebie różniącym.

St Rzeszot

Znane Już naszym Czytel
nikom godne pożałowania wy
stąpienia chuligańskie nie
których zawodnków szczeciń
skiego klubu ArkotUa w Ro- 
stoku (NRD) nabierają „bie
gu urzędowego". W sobotę 
GKKF powołał komisje, która 
zbada zaistniałe wypadki I 
przedstawi swoje wnioski, W 
sldad komisji weszli: zast. 
Dyrektora Departamentu K. 
K yńskl (przewodniczący Ko
misji), M. Hara, J. Nalewajko 
oraz przedstawiciel Polskiego 
Związku Pływackiego, którym 
ńajprawpodobnlej zostanie 
prezes OZP w Szczecinie, p, 
Małecki.

Niezależnie od tego w nie
dzielę, 9 bm, kierownictwo 
PZP przeprowadziło rozmo
wy z działaczami Arkonil. 
którzy bawili w Warszawie z 
okaz|l zawodów. Działacze cl 
w zasadzie zap-zeczają, aby 
poza chuligańskim zacho
waniem się M. Potruse- 
wlcza w Rostoku, miały miej
sce lakieś Inne, godne potę
pienia przekroczenia. Kierow
nictwo Arkonil postanowiło 
wobec togo zawiesić jedynie 
Petrusewlcza. nie obwiniając 
Innych czlonkćw wyprawy.

Całą prawdę poznamy, gdy 
zakończy swe praco komisja, 
powołana przez GKKF, Sądzi
my, io surowo konsekwoncjo 
poniosą nie tylko bezpośred
ni aktorzy, ale także Ich kie
rownicy I opiekunowie.

naszych ciężarowców 
W MOSKWIE

MOSKWA, 8.3 (tel. wł.) W sobotę 
1 niedzielę odbyły się w Moskwie 
m‘ędzynarodowe zawody w podno
szeniu cężarów z udziałem zawod
ników 8 państw, w lym pełnej 7-o- 
sobowej reprezentacji Polski. W wa
dze koguciej Jankowski zajął trze
cie miejsce z niezłym wynikiem 
295 kg o 5 kg gorzej od jego życio
wego rekordu i rekordu Polski. 
Niespodziewane zwyc ęstwo odniósł 
Chińczyk Czen czin-kai 317.5 kg. 
drugie miejsce zajął Ul ja no w 
(ZSRR) 315 kg. W piórkowej Zieliń
ski doznał kontuzji i n<e skończył 
konkurencji. Zdecydowane zwycię
stwo odniósł zawodnik radzeckl 
Mlnajew — 355 kg, drugi byl San- 
boli (Iran) — 330 kg.

Czepulkowakl był niedaleki ed 
rekordu Polski w trójboju wa
gi lekkiej. Niestety, spalił on 
pierwsze podejście we wsayst- 
kich trzech bojach, eo nlo po- 
zwońlo mu na uzyskanie lepszego 
wyniku. W trójboju uzyskał ISO ItR. 
a więc o 5 kg gorsej od swojego 
rekordu Polski. Zwyciężył Chiń- 
esyk Hunn Czian-iul. Uzyskał on 
świetny wynik 382,5 kg, zaledwie 
o 2,5 kg gorszy od rekordu świata. 
Rekordzista świata Buszujew zajął 
drugie miejsce. Trzeci był Apatrzy- 
jew (Bułgaria), a Czepułkowski 
czwarty,

W wadze średniej zaciętą walkę 
stoczyli — wielokrotny mistrz śwla-

ta I otimpljski Kono (USA) 1 rs- 
kordzlsta świata Bogdanowski 
(ZSRR). I tym razem zwyciężył Ko
no, który uzyskał doskonały wy
nik 417,5 kg, drugiej miejsce zajął 
Bogdanowski 412,> kg. trzecie miej- 
ice zajął nzsz aawouaik Bochenek 
39i kg, zwyciężając dobrego Irań- 
czyka Pejrani 1 Fina Karta.

W wadze półciężkiej pierwsze 
miejsce zajął PUukfelber (ZSRR) — 
430 kg, drug.m był Chińczyk Ciao 
Cziń-wien — 413 kg, trzecie mlejses 
zajął Pallńtki (Poiska) — Kg.

W wadze lekkoclężklej rekordai- 
•ta l mistrz świata Woroblew 
(ZSRR) zdobył pierwsze miejsce 
wynikiem 451.1 kg przed Irańczy- 
kiem Rahnawardl — 4*1,1 kg, trze
cie miejsce zajął Bułgar Weaellnow 
- 433,1 kg. Biaiat zajął czwarte 
inlajace, użytkując w trójboju wy- aalte AM ealarfuła M • 1>V VAPUli

Psiaki w rwaniu wynikiem 13» ng.
W wadze olęMHej wygrał mistrz 

twista Mlcdwiedlew, (ŻUBR), kió-

Z. Dudrik

Kontuzjo

Podział medali: 
— 4 złote. 3 sreb 
zowe. ZSRR —

Finlandia

2 złote,
areb ne, 1 brązowy, Szwecja 
— 2 złote, 2 brązowe, Nor
wegia — 1 srebrny, 1 brązo
wy. NRD — 1 brązowy.

ci Klbidnen jest Jeszcze lepszy 
bo za skok długości 67,5 m otrzy
mują notę — 108 pkt.

Niespodziankę robi Amerykanin 
Toklc, ku ry ma 60.5 m oraz no
tę 103.5 pkt. Do numeru 20, któ
re mlnt aktualny mistrz Finlan
dii Juhanl Kdrktnen wszystkie 
skoki przechodzą bez większego 
wrażenia. Ale uwaga, bo skacze 
Fin Kdrktnen wylatuje w powie, 
trze tul< jakby się posługiwał wy
rzutnią rakietową. Wyłożył, się na 
deskach, ręce przytrzymał przy 
biodrach, narty prowadził tak, 
jakby stanowiły jedną całość. 
Skok ciągnął się w nieskończo
ność. Fin płynął !w powietrzu. 
Wreszcie w doskonałym wypadzie 
wylądował na 74 metrze. Sta
dionem wstrząsnęło. Przeszła 
po nim nie burza, ale chyba Ja
kiś orkan owacji. Aby lepiej zro
zumieć wyczyn Fina powiem, że 
lego wynik w Lahti równałby się 
mniej więcej 88-metrowemu sko
kowi na naszej Krokwi. KMrklnen

pkt.
TEN SKOK ROZSTRZYGNĄŁ

Wszyscy w tym momencie zro- 
rumlell, że ten skok rozstrzygnął 
o tytule mistrza świata. Nawet 
trudno było sobie wyobrazić, aby 
znalazł się ktoś, kto mógłby oddać 
ładniejszy I lepszy skok. Tylko 
upadek w II serii mógł sprawić 
Jakąś niespodziankę. Skaczący z 
numerem 29 Fin Hyytia miał tyl- 
ko 65 m i notę 102,5 pkt. Widow
nia była trochę zawiedziona, ale 
czy mógł ktoś wtedy przypusz
czać, że za godzinę ten 22-letnl 
chłopak zostanie wicemistrzem 
świata?

Woyda zwycięża 
w turnieju floretowym

W niedzielę odbył alę w Warsza
wie turniej szermierczy we floresie 
mężczyzn z udzitłem czołowych zs- 
Wodników polskich oraz florecistów 
jugoslowtańsktch. Organizatorem 
turnieju, na starcie którego stanę
ło 31 zawodników — był RKS M>- 
rymont, który wykazuje dużą rk- 
tywność w wychowywaniu "ser- 
merczych talentów — i któremu 
za zorganizowanie już trreeh le
go rodzaju zawodów, należą się

: Drezno' - 36.6 pkt przed He» 
wsr (D> — 36,1 Pkt. 1 Otto 'Wro
cław,. Wśród mężczyzn Rąjnisa 
(W) — 57.05 pkt., 2. Heli iD> —
56,5.

Puchar Europy 
w koszykówce

WIEDES. W ple-wszym ♦
klubowy puchar Europy w ^0453^ 
kówc« budapeszteński Honved po’ 
konał w Wiedniu miejscową dnizy*
nę Babenberg 83:56 (40:25).

Siatkówka li liga

Skaczący z nr. 29 Fin Hyytia, 
zachęcony widocznie powodzeniem 
swojego rodaka, dokonał niesamo
witego wprost wyczynu: uzyskał 
72,5 m, w tak idealnym stylu, że 
otrzymał Jeszcze wyższą notę od 
Karldnena — 111,5 pkt! Wszystkim 
dalej skaczącym zawodnikom 
opadły ręce. Po tym co jrokazall 
ci dwaj fenomeni, niewielu już po
trafiło zdobyć się na odpowiednią 
koncentrację sił 1 dodatkowy wy
siłek. Dopiero dwał Niemcy ska
rżący na samytn końcu konkursu 
poderwali się do walki. Harrv 
Glass skoczył 62,5 m za co otrzy
mał 103 pkt., a młody Recknagel 
postawił wszystko na Jedną kurtę. 
— „wyciągnął" 66 m oraz notę 
— 105 pkt., co w efskele dało mu 
brązowy medal.

Wyniki: 1. Juhanl KSrklnen, Fin. 
- 74 ~ 66’5 ~ 2M.5; 2. Hyytia, 
Fin. - 65 - 72.5 - 214,5; 
Recknaqel, NRD — 69 — 66 
213,5; 4. Glass, NRD — 67,5 
??•? — 211, 5. Osnes, Norw.
68,5 — 64,5 — 209,5 6. Immonen, 
Fin. - 69,5 - 59,5 - 208,0; 7. 
Erikson, Szwecja - 67 - 66,5 - 
207,0; B. Lasser, NRD — 65,0 — 
64,5 - 206,0; 9. 10 I 11. Kamleń-

. ?SRR - 68 - 60,5. Kalevl 
Karklnen, Fin. — 67.5 
Szamow, ZSRR 68,5
204,5, 22. Tajner - 5 
-194,5; 35. Wieczorek 
57,5 - 184,5.

--6^5
60,5 -

Sławny skoczek Bolkart (NRDł 
zdobył 21 miejsce, Szwajcar 
Dascher — 26, Austriak Egger — 
36, najlepszy Czechoslowak Rem- 
za — 43, Cakadze. ZSRR — 46, 
Klrjonen, Fin. — 50.

M. Matzenauer

Kanada
Widać go było na łopatce napast- 
nlka kanadyjskiego, a w moment 
później — w bramce.

Jest w zwyczaju, po każdym spo
tkaniu w sportach zespołowych wy
mieniać najlepszych, jak również 
wspominać o tych, którzy wypadli 
słabiej. Dziś można spełnić tylko 
część tego zwyczaju. Można miano
wicie wymienić w obu drużsmach 
najlepszych zawodników. Aby 
oszczędzić Czytelnikom fatygi, 
uczynię to w sposób krótkt: proszę 
jeszcze raz przeczytać sobie składy 
obu drużyn. W tym meczu nie było 
nikogo słabego, nie było również 
— moim zdaniem — nikogo prze
ciętnego. Wszyscy zawodnicy, ja
kich widzieliśmy w czasie spotka
nia na tafli, wznieśli się na naj
wyższy poziom.

SZWECJA — CSR ł:l
Szwecje — Czechosłowacja 1:1 (1:1, 

3:0, ż:0). Bramki: 9 min. T. Petter- 
son, 10 — K.‘Oeberg, 19 — Starsi, 
25 — Brdms, 32 — Johansson, 32 — 
Westernlund, 47 — Petterson, 53 — 
Lundwall. Sędziowali Starowojtow

Fragment spotkania podczas mistrzostw Europy w tenisie stołowym w Budapeszcie — w któ
rym Barcsik (Węgry) pokonał Saunorisa (ZSRR) 2:0

Fot CAT

Caliński wygrał turniej pocieszenia
na mistrzostwach w Budapeszcie

BUDAPESZT, 0.3. (teł, wł.) Po
ważnym sukcesem Galińskiego za
kończył się turniej pocieszenia w 
mistrzostwach Europy w tenisie 
stołowym. Polak zrehabilitował się 
za porażki w rozgrywkach druży
nowych i zdobył puchar. Dodać tu 
należy, że zwycięzcami turniejów 
pocieszenia w poprzednich mistrzo
stwach świata byli m. in. Hage- 
nauer, Bellal:, Koclan, stlpck, Gye
tval 1 Freunddorfer.

Caliński pokonał kolejno: mistrza 
Bułgarii — Sladkarowa 2:0 (21:16, 
21:9). półfinalistę ostatnich mi
strzostw Węgier, utalentowanego 
Regoeczl 2:1 (13:21, 21:11, 21:8), trze
ciego plngpongistę świata z ostat
nich mistrzostw w Sztokholmie — 
Schneidera (NRD) 3:0 (21:17, 21:6). 
O wejście do finału Caliński poko-

na! 2:0 (21:19, 21:15) swego trenera 
Arbaeha. w meczu finałowym z 
Polakovlcem (CSR) Caliński za- 
orai pierwszego seta koncertowo, 
11:11. W drugim zastosował ciągły
atak umożliwiło Czechowi u-

ZENO COLO
Słynny nerełarz włoski, były 

świata Zeno Colo, wypró- 
e nową parę nart uległ dość 
emu wypadkowi. Colo zjeż

dżał z góry z dużą szybkością 1 
chcąc wyminąć jakąś narciarkę, 
wyleciał z trasy. Jeaś to pierwsza 
powańniejaza kontuzja, jakiej do
zna! świetny narciarz podczas swej 
długoletniej kariery zawodniczej.

(e)

WIEDEŃ. Amerykański narciarz 
Bud Werner, który odniósł ostatnio
szereg sukcesów największych
imprezach europejskich, dozna! po
ważnej kontuzji podczas treningu
na stoku Arlberg kolo mlejacowo- -- ------ A------ A------- WUlei st. Anton. Kuracja potrwa 
ka miesięcy.

0 puchar

Kandahar
dowe zawody narciarskie w konku
rencjach alpejskich o puchar Kan- 
dahar rozpoczęły alą w austriackiej 
miejscowości St. Anton biegiem 
zjazdowym kobiet. Trasa miała dłu-
gość 3.100 m 
sień ISO m. Ni 
Francuzka T,

różnicy wznle-

Badgastein. Austriaczkom nie do
pisało szczęście. Najlepsza z nich 
Frandl, zajęta dopiero piąte mfej-

WynHil: 1. Tellhge. Francja
1.00,4, 1. Morehelli, Włochy — 14 
3. SnJte, USA — 1.03,5, 4. Be 
Wiochy — 1.03,7, 5. Frałidl, .

Dwa rekordy świata 
na mistrzostwach ZSRR

trzymanie prowadzenia do ostat
nich piłeK. Dopiero wtedy Caliński 
uspokoi się, grał bardzo uważnie 
i pięknym ścięciem z baekhandu 
zakończył seta 22:20 wygrywając 
mecz 2:0.

Drugim bohaterem turnieju po
cieszenia był nasz weteran Arbach, 
który wyeliminowany został do
piero przez Galińskiego w półfinale. 
Wrocławianin zwyciężył kolejno: 
najlepszego zawodnika NRD — 
Pleuse 2:1 (21:18, 18:21, 21:18), Meye
ra (Węgry) 2:0 (21:17, 23:21), Botne- 
ra (Rum.) 2:1 (18:21, 21:16, 21:19) i 
Harrisona (Anglia) 2:1 (21:19, 13:21, 
31:19). Pozostałym naszym zawod
nikom nic powiodło się — odpadli 
Już w pierwszej rundzie; Czerwiński 
z Regoeczl (Węgry) o:2 (18:21, 20:22», 
Iwachów z Machanem (Węgry) 0:2

(Rum) — Lantosne (Węgry) ł:l, 
półfinały: Haydon — Mossoczy 1:0, 
Koclan — Roseanu 3:1.

gra podwójna mężczyzn: twlerć- 
flnały: Gantner, Harastosl (Rum) 
— Gyetval, Csender (Węgry) 3:0, 
StlpeK, Vynnanovsky (CSR) — Foel- 
dy, Bubonyj (Węgry) 3:1, Relter, 
Bolner (Rum) — Mellstroem, Lar- 
sson (Szwecja) 3:1, Haupt, Hans- 
chmann (NRD) — Bercsik, Sido 
(Węgry) 3:o; półfinały: Stipek, Vy-

ZJard mężczyzn wygrał Austriak 
gehranz przed mistrzem świata w 
■lalomie — Rlederem. Licząeą 3600 
m długości trasę zjazdu o różnicy 
poziomów 1010 m, zwycięzca prze
był w 2,39,0, wyprzedzając o ponad 
sekundę Rledera.

Wyniki: 1. Schrana, Austria — 
2.36,0, 1. Rieder, Austria 137,1, 
3. Staub, Szwaje. — 1.31,ł, 4. Lett- 
ner, Austria — 1.M,1, i. Bonlieu, 
Francja — 2.39,1.

W slalomie zwyelęłyła Anstrlaez-
hnanovsky Gantner, Harastosl

(111:21, 13:21). Roslan 
(Węgry) 1:2.

Braunem

LENINGRAD, 8.3. (teł. Wt.) Plerw- 
Bzy dzień zimowych mistrzostw 
ZSRR, rozgrywanych na stadionie 
zimowym w Leningradzie nie po- 

. skąpił niespodzianek. Do najwięk
szych zaliczyć trzeba porażki zde
cydowanych faworytów — rekor- 
J/isty Europy w rzucie młotem 
knwonosowa | znakomitego skocz- 
Ka wzwyż Kaszkarowa. W rzucie 
młotem, rozgrywanym na powietrzu 
P^y 18-stopniowym mrozie Kriwo- 
^sowowi wyszedł właściwie tylko 
jpaen rzut, w eliminacjach. Uzys- 
K81 wtedy 90,55. W trzech seriach 
finałowych trzykrotnie wyleciał on 
* koła, podczas gdy Rudankow 
owułcrotnie przekroczył granicę 60 
*n. w najlepszej swej próbie, uzys
kując 61.81,

W skoku wzwyż Kaszkarow prze
grał przez zbytnią ufność we włas
ne siły. Po przejściu poprzeczki na 
yys. 105 cm opuścił on 2 m, by pró- 
oować szczęścia na większych wy
sokościach. Taktyka ta nie tylko 
n*e przyniosła moskwiczanowi zwy-

był rzut dyskiem mężczyzn. Roz
grywany na powietrzu, na stadio
nie im. Lenina przy 15-stopnlowym 
mrozie I silnym porywistym wie
trze nie zapowiadał początkowo 
wielkich sensacji. Ale Już w rzu
tach eliminacyjnych Bałtusznlkas 
rezultatem 53,10 wyszedł na czo
ło 1 wydawało się, że ten znakomi
ty, Jak na dzisiejsze warunki, wy
nik zapewni mu tytuł mistrzowski. 
Rzuty finałowe przyniosły jednak 
wielką rewelację. 2u-tetni kijowia-

c'ęstwa, ale w jej wyniku wraz z > 
drogim faworytem, sitkinem i jesz- I 
we dwoma innymi zawodnikami | 
“plasował sią on dopiero na 5 miej- i

Jeszcze jedną niespodziankę spra 
w'li sprinterzy. Po przedbiegach 
na GS ra, w których aż 5 zawodni- 

uzyskało po 6,8 1 w półfinałach, 
csazaio się, żc w biegu iinalowym 
“te będzie biegał żaden ze słyn
ni eh sprinterów ZSRR — wyelimi
nowani zostali 1 Konowalow i To- 
•ancw i Barten.ew. W finale spot- 
Mą się - 19-ietnl Edwin Ozolin 
nenz Mann i Winogradów. Zwycię- 
zyt ozolin, dysponujący świetnymi 
wai unkamt fizycznymi — szczup- 

, .'''-'ysokl i b. sprężysty.
w konkurencjach kobiecych na 

'Wsuwa się rezultat sprinter- 
»' hoczkarlewej, która po rocznej 
przerw<e w startach w prżedbie- 
wen CO m, wynikiem 1,4 wyrów
nała rekord ZSRR w hall.

A oto wyn ki finałów I dnia: 
mężczyźni — go m: 1. Ozolin — 

2. Mai-in — 6.9, 3. Winogradów 
, • ""z-wyż: 1. Sz.awłakadze — 200, 
t .-.mirnnw _ 200, 3—4. Bułkln i 
smaków p0 200, 5—(i. Kaszkarow, 
“km, Czystiakow, Daniłow — po 

li5’- trójskok: 1. Czen — 15,6S, 2. 
_'r^zczagm — 15.36, 3. Jeriomin 
7 ’’-4: młot: 1. Hudenkow — 61,81, 

„r;wnn0S"W — 60.55, 3. Nlkulln 
W12. 4. Kolodlj — 59,18, 5. Dobry- 

«leczer — 59,14,
9.3 Nel. wł.). Nal- 

iinh’"'.74 konkurencją drugiego 
1» zimowych lekkoatletycznych 

‘istrzostw Związku Radzieckiego

nin Kompaniejec, mimo poważnych 
braków technicznych, już w pierw
szej serii posyła dysk poza gra
nicę 55 m — niestety, rzut był prze
kroczony. Druga sa. ia — Kompa
niejec wynikiem 52,43 poważnie 
zbliża się do p/owadzącego Bał- 
tusznikasa, by wreszcie w trzeciej 
próbie uzyskać zwycięstwo świet
nym rezultatem — 54,55.

Wynik Kompaniejca nie był jed
nak najlepszym rezultatem drucie- 
go dnia mistrzostw. Galina Zybina, 
rzucająca dziś z niespotykaną 
przedtem u niej lekkością, już w 

। u. mmacjach trzykr otnie uzyskała 
wynik lepszy od swego nieoficjal- 
<, ...jO rekordu świata w hall.

1 ...'^ystkie trzy jej rzuty przekro
czyły 16,20, a najlepszy z nich wy- 
n.osł 16.3B. Drugi rekord świata w 
,.all ustanowił, a raczej wyrównał 
Leonid Bartenlew, zwyciężając na 
100 m w czasie 10,5.

Dużą niespodziankę przyniósł 
rzut oszczepem mężczyzn, gdzie 
pod nieobecność najlepszych — 
Kuznlecowa i Cybulenkl bardzo 
dobry rezultat uzyskał Owczynnlk 
— 75,68. Na uznanie zasługują 
również nowi rekordziści ZSRR — 
Litujew na 600 m — 1:19,7, Tro- 
nmowicz w tyczce — 432 i Bie- 
rczucki na 60 m pl — 8,1.

Wyniki: kobiety — 60 m: 1. 
BoczRaricwa — 7.4; 2. Krepklna 
— 7,6; 3. Popowa — 7.7; 500 m* 
1. Muchanowa — 1:15,3; 2. Cho- 
mutowa — 1:16,1; 3. Dmitrljewa 
— 1:18,6; wzwyż: 1. Czenczik — 
170; 2. Nabatowa — 160; 3. Dola 
— 160; 4. Denisowa — 160; kula: 
1. Zybina 16.38; 2. Źdanowa — 
15.72; 3. Dojnikowa — 15.60; 4.
Tyszkiewicz — 15,53: dysk:
1. Ponomariewa — 49,54; 2. 
Zołotuchina — 48,15; 3. J. Kuznle
cowa — 47.85; oszczep: 1. Maka- 
rowa — 50,17; 2. Bogun — 48.66: 
3. Szastltko — 47,59;

mężczyźni — 100 m: 1. Bartę 
nlew - 10.5; 3. Marin - 10.7: 
3. Konowalow — 10,7; 600 m. 1. 
Litujew - 1:19.7; 2. Goworow - 

, 1:20,5; 3. Cymbaluk — 1:21.0; 
3 000 ml 1. Protonln — 8:32.4; 2.

Jewdoklnow — 8:33,4: 3. Arsenluk 
— 8:34,0; 60 m pł: 1. Blerezucki 
— 8,1; 2. Pletrow — 8.2; 3. Sto- 
larow — 8.2; tyczka: 1. Troflmo- 
wlcz — 432; 2. Rozenfeld — 420; 
3. Pletrow — 420; 4. Bułatów — 
420; kula: Waranauskas — 16.51: 
2. Łoszczlłow — 16,28; 3.. Lipsnis 
— 16,25; 4. Baltusznikas — 16.14: 
dyak: Kompanlejec — 54,55; 2.. 
Bałtusznlkas — 53,10; 3. Truse- 
nlew — 5] ,02; 4. Szewkałowlcz — 
50,89; oszczep: 1. Owczynnik — 
75,68: 2. Walman — 69,52; 3. SI- 
woplasow — 69,45.

J. Michajlow

Z kobiet Ratzko już w pierwszej 
rundzie uległa Rook (Anglia) 0:2 
(3:21, 12:21). Szmidtówna wygrała z 
Csontosnc (Węgry) 2:1 (21:13, 15:21, 
21:12) 1 zaraz potem została wyeli
minowana przez Fablanno (Węgry) 
1:2 (19:21, 21:15, 20:22).

Turniej w konkurencji kobiet 
wygrała Rumunka Tompa zwycię
żając w finale swą koleżankę Pltica

3:0, Relter, Botner — Haupt, Hans- 
chmann 3:0.

gra podwójna kobiet: ćwierćfi
nały: Koclan, Mossoczy (Węgry) — 
Rook, Elliot (Anglia — Szkocja) 3:0', 
Haydon — R. Rowe (Anglia) — Plti
ca, Folea (Rum) 3:1, Lantosne, Ke- 
rekesne (Węgry) — Hennanova, 
Baeker (CSR, Anglia) 3:0, Roseanu, 
Zeller — Terecik, Plut (Jug) 3:1; 
półfinały: Koclan, Mossoczy — 
Haydon, R. Rowe 3:0, Roseanu 
Zeller — Lantosne, Kerekesne 3:1;

gra mleszana:ćwierćfinały: Sido, 
Koclan (Węgry) — Vogrlnc, Elliot 
(Jug — Szkocja) 3:1, Harastosl, Ro-
seanu (Rum) Hrbud, Haydon
(Jug — Anglia) 3:1, Bercstk, Lnn-
tosne (Węgry) Vyhnanovsky,
Kroupova (CSR) 3:1, Gyetval, Mos-
soczy (Węgry) Gantner, Zeller
(Rum) 3:2: półfinały: Sido, Koclan 
— Harastosl, Roseanu 3:o, Bercsik, 
Lantosne — Gyetval. Mossoczy 3:C.

W. Wieromlej

sekundy nad Ameryl 
koalicją zawodniczek 
merykańsktch.

Wyniki: 1. FrantU, Austria — 
1.51,9. 1. Fitou, USA — 1.54,3, 3-4. 
Schtr, Wiochy 1 Snlte, USA — po 
1.54,5, I. Sehenoe, Wioehy — 1.55,4.

Pingponglśct 
grać będą we Francji

Po mistrzostwach Europy w Bu
dapeszcie naszych plngponglstów 
czekają międzypaństwowe spotka
nia z Francją. W dniu 22 bm. 
trzech naszych reprezentantów — 
Kuslńskl, Callńzki 1 Czerwiński, 
startować będzie w międzypań
stwowych mistrzostwach Francji 
w Tours. Następnie rozegrają oni 
dwa międzypaństwowe mecze z 
reprezentacyjną drużyną Francji.

Oto wyniki pozostałych konku
rencji:

gra pojedyncza mężczyzn: ćwlerć-
finały: Bercsik (Węgry) Relter
(Rum) 3:0, .Harangozo (Jug) — Sli
pek (CSR) 3:1, Gyetval (Węgry) — 
Halasz (Węgry) 3:0, Vyhnanovsky 
(CSR) — Mellstroem (Szwecja) 3:2. 
półfinały: Gyetval — Vyhnanov
sky 3:2, Bercsik — Harangozo 3:0. 

gra pojedyncza kobiet: ćwierćfi
nały: Haydon (Anglia) — Kerekes- 
ne (Węgry) 3:0, Mossoczy (Węgry) 
— Zeller (Rum) 3:1, Koclan (Węgry) 
— R. Rowe (Anglia) 3:0, Roseanu

Łyżwiarze fińscy
zwyciężają w Zakopanem
ZAKOPANE, 9.3. (tel. wł.). Mię

dzynarodowe zawody w Jeżdzie 
szybkiej na lodzie zgromadziły na 
starcie w Zakopanem, za wyjąt
kiem I reprezentacji ZSRR 1 Nor
wegii, całą czołówkę światową. 
Ekipy swoje przysłały: Finlandia. 
Szwecja. NRD. ZSRR (reprezentacja 
Moskwy), Austria i Węgry. Nie za
brakło więc Daahlberga, Salonena, 
Jervlnena 1 Kuhnerta i wielu in
nych sław. Stoczyli oni z naszą 
czołówką (nie startował tylko Ma- 
gierowskP walkę, nie przynoszącą 
nam, niestety, powodów do zado
wolenia.

Na 10 km zakwalifikowało się z 
7 startujących tylko 3 Polakow. 
Nie odegrali oni żadnej roli i lokat 
nie poprawili, plasując się z wy
jątkiem Skrzypnlka, w drugiej 1 
trzeciej dziesiątce. Zwyciężył Fin 
Jervlnen, pokonując minimalnie 
swego rodaka Salonena. Na dzle-

taczka) i dopiero lekarz nie zezwo
lił Jej na ostatni bieg. Dobrze po
jechała za to Skrzetuska, demon
strując we wszystkich biegach 
równą formę.

Wyniki: kobiety — 500 m: l. Slh- 
vonen, Finlandia 49,6, 2. Szyba- 
kowa (ZSRR) 50.6, 3. Pllejczyk, 
Pol. — 0.50.6. 6. Skrzetuska, Pol, 
— 51,9; 1000 m: 1. Slhvonen 
1.42.4, 2. Hassę — 1.42.5, 3. Szy- 
bakowa — 1.42,8, 4. Pllejczyk — 
1.42.9, 5. Skrzetuska — 1.44,3; 
1500 m: 1. Slhvonen — 2.42.6, 2.
Szybakowa 2.40,7, 3. Pllejczyk

slątym 
szy Po

znalazł się pierw- 
pnik. Pozostali na-

sl reprezentanci znaleźli się w 
punktacji wielobojowej na nastę
pujących miejsca: 15. Samorzyn- 
skl, 16. Tlałka, 18. Kuch. 19. Ma
tuszewski. 21. Jagodziński, 22. 
Nykiel, 23. Rydzkl. na 24 startu
jących.

W konkurencji kobiet nie zagro
żona przez nikogo Finka Slhnen 
wygrała wszystkie biegi. Pllejczy- 
kowa, Jak się okazało później, 
startowała poważnie chora (żół

— 2.48.8, 4. Skrzetuska — 2.49,2. 
3000 m: 1. Slhvonen — 5.42,0, 2. 
Hassę — 5.46,1, 3. Szybakowa — 
5.49.2, 4. Skrzetuska — 5.51,9.

Wielobój: 1. Slhvonen — 212.000
2. Szybakowa — 215.767, 3. Hassę 
— 216.400, 4. Skrzetuska — 
219.100.

Mężczyźni: 500 m: — Jervlnen. 
Flnl. — 43,1, 2. Sahlonen, FI ni. 
-- 43,5, 3. Feszczuk, ZSRR —
43,5, 1500

Sahlberg 
Sahlonen

) m: 1. 
Sahlonen 

— 2.18,1.
Jervlnen
5000 m:’

8.33,9, 2. Kuhnert
8.30,2, 3. Llabkow — 8.30,4, 10.000 
m: 1. Kuhnert — 17.28,8, 2. Llab
kow — 17.33,9, 3. Kurów — 
17.36,1, wielobój: 1. Jervlnen — 
103.59.3. 2. Sahlonen — 193.003, 
3. Kuhnert — 194.027.

A, .Tendrych

Turniej byl Interesujący preede 
wszystkim zs wulędu na start na- 
seych młodych florecistów, m. in. 
trzećh reprezentantów ns młodzie
żowe mistrzostwa świata. Z trójk 
t«J najlepiej spisa! sle florecista 
Marymontn — Woyda, który iwy- 
cięły) w turnieju po bąrażu se 
mym kolega klubowym Pirulsklm, 
wygranym 3:1. W finale doorze 
walczył również drugi z reprezen
tantów - Wycisk, który odnneząe 
4 zwycięstwa ssjąl 3 m’e’sce. Kun- 
ze, który natrafił w pó'fln*le ber- 
dso silną grupę — mimo dobrej 
formy, do finału się nie sskwslt- 
łtkowal.

Fina! rozegrany soetal bronią o- 
lektrycmą. Mietrz Jugosławii Va- 
sln, dobry technik — był <H« na. 
szych florecistów niełatwym ęgae- 
minatorem, zdołał odnieść w finale 
Jednak tylko 3 zwycięstwa. Woyda 
pokonał go m. In. 1:0.

Doskonale spisał sle również w 
turnieju mtody, l«-letni zawodnik 
Marymontu Perulski, który do o- 
statnlej walki kroezyl bez porażki 
mając na koncie nawet zwycięstwo 
nad Woyda 1:3. Parulskl przegra 
Jednak z Nlelabą, a następnie uleg 
Woydzle w wslee berażowej o 1 
miejsce.

Wynikli 1. Woyda. Marymont - 
i zw., 3. Parulskl, Marymont - • 
zw„ 3. Wycisk, GKS
Franke. GKS - 4 zw., Ł Nleiabs, 
Legia — 3 zw.. S. Vasin, Belgrad — 
3 zw., 7. Szrejder, Legia — 3 zw., 
3. Budko. Stert Olsztyn — I zw.

GRUPA PÓŁNOC

W rozgrywkach U ligi slaćkąrzy 
w turniejach warszawskim 1 go- 
iwradp najlepiej spisały się w 
Warszawie drużyna Lotnika oraz 
w Gorzowie t'nta Gorzów, która 
odniosły po trzy zwycięstwa. A 
oto wyniki:

Warszawa: Łzitnlk W wą — Hu- 
ragast Wołomin 3:0 (15:2, 15.1«, 
15:131 Sparta W-wa — .OKS Ol
sztyn 3:1 (15:11 15:0, 9:15, 
Lotnik W-wa — OKS Olsztyn 3:0 
(15:13, 15:9, 15.6), Sparta W.»}- 
Huragan Wołomin 8:0 (15:5, 15:7, 
15:13), Ixjtnlk W-wa — Spana 
wlw 312 (15:11, 14:16 7:15. 15:0, 
15:13).

Gorzów: Unia Gorzów Sal- 
tyk Kowalki 3:0 ()5:6. 19:iT,
lo;7), Zieloni Z. Góra - Stal To
ruń 0:3 (6:15. 10:15, 4:15:, Unia
Gorzów — Stal Tcruń 3t0 (15-.il. 
15:10, 15:71, ZlalonI Z. Góra —
Baltylć IŚMzałtn 0:3 (3:15, 13:15.
3,’15l, Unia Gorsów — Zieloni Z. 
Góra 3:0 (15:4 15:10. 15:3).

1. Lotnik W-wa 7:0

Bercsik I Koclan 
mistrzami Europy

BUDAPESZT, 9.3. (tał. wW- Za
kończyły sle wreszcie 8-dntowe bo
je o mistrzostwo Europy w tenisie 
stolowvm. Z 7 konkurencji aż 4 
wygrali Węgrzy, udawadnlajęe że 
są nadal największą potęgą ping
pongową starego kontimęntu. 
Pozostałymi tytułami podzielili sle 
Anglia. Czechosłowacja I Rumunia.

Oto wynikł spotkań finałowych: 
gra pojedyńcza mężczyzn: Bercsik, 
Węgry — Gyetval, Węgry o:0 
(21:19, 21:16. 23:21), Kra pojedyń. 
eza kobiet: Koclan, Węgry — Hay
don. Anglia 3:2 (21:15, 14:21. 24:22. 
17:21, 21:18). gra podwójna męż
czyzn: Vyhnanovsky, Stipek CSR 
— Relter. Botner (Rumunia) 3:0 
(21:11. 21:13. 21:17). gra podwójna 
kobiet: P.oseanu, Zeller (Rumunia) 
— Koelan, Mossoczy (Węgry) 3:1 
(18:21, 21:15. 21:17. 21:19 , era 
mieszana: Bercsik, Lantosne (Wę
gry) — Sido, Koezlan (Węgry) 3:1 
(21:14, 21:13, 11:21, 21:12).

Finałowe spotkania nie były god. 
nym zakończeniem tej wielkiej 
Imprezy. Zbyt wielka stawka 1 zmę
czenie wielodniowymi walkami 
wpłynęły na zbytnie osłabienie 
kondycji u większości zawodni
ków. Ze spotkań finałowych tylko 
mecz w grze podwójnej kobtet stał 
na naprawdę wysokim poziomie i 
obfitował w lale pięknych, emoc
jonujących momentów. Wiele spo. 
dzlewaliśmy się po atngiu męż
czyzn. Gyetval leszcze nigdy nie 
przegrał z PercBikiem w bezpo
średnim spotkaniu. Tym razem Jed
nak zagrał ehyba swój najsłabszy 
mecz 1 ehoć walka była bardzo 
zacięta, uległ zdecydowanie. Naj. 
słabszym finalistą była bezsprzecz
nie rumuńska para w grze pod
wójnej mężczyzn, która nie miała 
nie do powiedzenia w spotkaniu 
ze zgranymi Czechosłowakaml.

W. Wleromlej

Hryniewiecki zwycięża 
na Krokwi

ZAKOPANE, 9.3 (tel. wł.). W Za. 
kopanem na Dużej Krokwi roze
grano otwarty konkurs skoków. 
Zwyciężył Hryniewiecki (Włókniarz 
Bielsko) w skoku 73.5. 7.3,5 — no
ta 214, pkt, 2. Andrzej Daniel 69 
1 72,5 m — nota 211 pkt. 3. Bryja. 
AZS 66.5. 68,6 — nota 209 pkt. 4. 
Franciszek Daniel (Wista Zakopane' 
65 I 67 m — nota 204,5 pkt, 5. 
.Tan Kula (WKS) 63 t 66 m — nota 
197 pkt. 6. Woyna-OrlewTcz (Wisła 
Zakopane) 63.5 1 66,5 — nota 195 
pkt. (AJ)

Gimnastycy niemieccy 
zwyciężają we Wrocławiu

WROCŁAW, 0.3. (tał. wł.). Od
były się tu międzynarodowe za
warły gimnastyczne Drezno — 
Wrocław. W konkurencjach ko
biecych zwyciężyły zawodniczki 
NRD — 182,6 pkt. — 187,15 pkt. 
W konkurencjach męskich zwy
ciężyli również gościa 269.60 — 
265,98. Indywidualnie w konku
rencji kobiet zwyciężyła Beck

Pojedynek Gremlowski - Basiek 
nie rozstrzygnięty

WARSZAWA, 9.3. Zainteresowa
nie półfinałowymi zawodami pły. 
wackiml o drużynowe mistrzostwo 
Polski było na pływalni w Pałacu 
Kultury 1 Nauki olbrzymie. Nic 
w tym dziwnego, bo przecież w 
trójmeczu pomiędzy Legią, Polonią 
Bytom 1 Arkonlą ze Szczecina star
towało wielu rekordzistów, repre
zentantów Polski. I widzowie, któ
rzy zapełnili do ostatniego miejsca 
trybuny, mieli co ogladać.

Z wielu interesujących pojedyn
ków na pierwsze miejsce wysuwa 
się walka pomiędzy sławnym Got
frydem Gremlowsklm, a nową, 
wschodzącą gwiazdą na dystansie 
400 m — Ewaldem Bastklem.

Chociaż w wyścigu na 400 m 
dow. nie szło o wielką stawkę, to 
Jednak naplecie na pływalni przez 
czas biegu było olbrzvmle. Pomi
mo zaciętych, toczących się przez 
4 minuty zmagań, rozstrzygnięcie 
nie padlo. Bastek I Gremlowski 
przypłynęli do mety razem. Za 
wyrównany bieg I piękne widowi
sko publiczność nagrodziła pływa, 
ków mocnymi oklaskami.

Do niespodzianek należy zali
czyć zwycięstwo Aluchny nad 
Mroczkowskim. Wprawdzie Aluch- 
na Już od dawna próbował wygrać, 
ale dotychczas mu się to nie uda
wało. Kolejny pojedynek najszyb. 
szych crawllstów stolicy przyniósł 
inne rozstrzygniecie niż sle spo
dziewano! <“zas Aluchny na 100 m 
dow. — 59,3 trzeba uważać za 
dobry. Jak zwykle bardzo podobał 
sie Krleze, który bez wysiłku prze
płynął 200 m mot. w 2,30,8!

Na szczególną uwagę I ciepłe 
słowa uznania zasłużyły dziewczę
ta pływające na 400 m dow. Zdo. 
bywczynl ple^wsze^o miejsca Pa
czuła z Polonii Bytom — 5.47.8 I 
Barbara Kowalska z Legli, która

m dow: Paczuła, P. Byt. — 5.47,8, 
2. Kopacz, P. Byt. — 6.14,7; J00 m 
grzb: 1. Sokołowska, Legia — 
1.23,4, 2. Hajduezek. P. Byt. — 
1.25,6; 100 m mot: 1. Paczuła — 
1.28,7, 2. Relnke, Ark. Szcz. — 
1.33,3; 200 m klas: Jaśklewlczowa, 
Legia — 3.03,5, 2. Jerowa, Legia 
— 3.08,2; 4x100 m zm.: 1. Legia 
— 5.34,8.

Mężczyźni: 100 m dow: 1. Aluch. 
na. Legia — 59,3. 2. Mroczkowski, 
Legia — 1.00,0: 400 m dow.: 1—2. 
Bastek, Pol. Byt., Gremlowski. Pol. 
Byt. — 4.47,1: 100 m grzb.: 1. Sam- 
bała. Legia — 1.07,7. 2. Jaśkiewicz, 
Legła — 1.07,8; 200 m mot: 1. 
Krleze, Legia — 2.30,8. 2. Fstro- 
Icońskt, Logia — 2.45,5; 200 m klas: 
1. Derentowlcz, Legia — 2.49.5, 2. 
Stecluk, Ark. Szcz. — 2.51,6 4x100 
zmn. 1. Legia — 4.33,2.

W trólmeczu zwyciężyła Legła 
mając 177 pkt. przed Polonią By
tom — 137 I Arkonlą Szczecin — 
103 pkt

W trójmeczu pływackim nomtę. 
dzy Międzyszkolnymi Klubami 
Sportowymi z Warszawy, Krakowa 
! KSZO Ostrowiec wygranym przez 
MKS Warszawa, 14-letnl Tracz z 
KSZO Ostrowiec przepłynął 400 m 
dow. w dobrym erasla — 5.16.0. 
a startujący pora konkursem Kło-

zwyciężyła Cedro (Warta Poznań) 
w czasie — 5.57,1 przed Werakao 
(Polonia W-wa) — 5.59.2. 400 m 
dow. mężczyzn wygrał Piątkowski 
(Slęza) w czasie — 4.58,3. Na 100 
m. dow. kobiet pierwsza była Ce
dro (Warta) — 1.12 3 przed Bara
niak (Ślęza) — 1.15.4. Na 200 m 
klas, kobiet zwyciężyła Jagodziń
ska (Slęsa! — 3.17.2. Na trzecim 
miejscu uplasowała »1« 13-letnia 
Skrzynecka (Polonia), która cza
sem — 3.31,3 ustanowiła nowy 
rekord Polski dzieci. Ta sama za
wodniczka wynikiem 1.28,9 usta
nowiła nowy rekord Polski dzie
ci na 100 m <p*zb. W konkurencji 
tej pierwsza była Klemińska (War-

2. Unią Gorzów

4. OKS Olsztyn
5. Sta! Toruń
6. Bałtyk Koszalin
7. Huragan Wołomin
8. Zieloni Z. Góra

4:3
10:7 
13:9

10:15
2:21

GRUPA POŁUDNIE

n

rezultatem 6.19.8 
kord Polski dzieci.

ustanowiła re-

Wynlkl: Kobiety: 100 m dow.
1. Preis, P. Byt. — 1.15,5. 2. Za
wadzka, Ark. Szcz. — 1.16,6 400

2.41.2. Jego koleca klubów Ku- 
liekl uzyskał również wartościowy 
rezultat 2.46,1.

WROCŁAW, 9.3 (tel.wł.). Praydu 
żym zainteresowaniu publiczności 
odbyły się we Wrocławiu półfina
łowe zawody pływackie o druży
nowe mistrzostwo Polski. Spotka
nie to zakończyło alę zdecydowa
nym zwycięstwem wrocławskie) 
Slęzy, która zdobyła '175 pkt, 
przed Wartą Poznań — 135 pkt 
I Polonią W-wa — 110 pkt.

Lepszo wynikli no 400 m kobiet

CHEŁMŻA, 9.3. (tel.wł.). W towa 
rzyeklm meczu pływackim Pomo
rzanin Toruń pokonał zespół Pio
niera Szczeeii, 67:61.

Na dystansie 100 m st. dow. ko 
blet Jodyśówna (Pomorzanin) wy
nikiem 1.16,2 ustanowiła nowy re 
kord okręgu.

POZNAM, 9.3. (tel. wł). Półfinale 
we zawody e drużynowe mistrzo
stwo Polski w pływaniu wyprała 
Flota Gdynia 181 pkt przed Olim. 
plą Poznań — 158 i Siemianowi- 
czanką — 67 pkt

Zawodnicy walczyli tylko o punk
ty do drużynowego zwycięstwa I 
z tego względu nie byio zasługu
jących na uwagę wyników. Naj. 
lepsze osiągnięcia.

Kobiety: 100 m dow: 1. Szulc, 
Olimp. — 1.11,8, 200 m klas: Ro
manowska. Flota — 3.06,4, 100
m przb. Wiśniowska. Flota — 
1.22,6.

Mężczyźni: 100 m dow. Salamon. 
Flota — 1.00,4, 400 m dow: Wle- 
llńskl, Olimp. — 4.59,0, 200 m 
mot: Lewandowski, Flota — 
2.43.5, 200 m klas. Skwarło. Flota 
— 2.48,7. 100 m przb. Józef Lu
tomski, Olimp. — 1.09,6.

W tuioilejach siatkówki .. 
męskiej grupy południowej 
akano następujące wyniki:

WARSZAWA; Warsżawiasika 
Społem Łódź 3:1 (13:15, 15:9, 15 5. 
15:9). Spotom Łódź — Craco-.da 
2:3 (14:16, 13:15, 15:12. 15:13.
IO;15J. Warszawianka — Stal Mie
lec 3:2 (9:15. 15:4, 11:15. l&ll.

uay-

15:121, Społem Łódź — Stal Mielec 
0:3 (13:15, 13:15, 11:1S) Warsza-
wtaoka — Cracovia 
10:15, 8:15);

0:3 <10:13.

KATOWICE: Start Katowice — 
Liiblhńanka 0:3, ^paata Legnica 
— Motor Lublin 1:3, Start Katowi
ce — Motor Lublin 1:3, Sperta 
Legnica — Lublinianka 0:3. Surf 
Katowice — Sp&rta Legnica 3:1;

1. Cracovia
2. Stal Mielec
3. Społem Łódź
4. Warszawianka
5. Lublinianka
6. Motor Lublin
7. Start Katowice
8. Sparta Legnica

6:1

4:3

3:3

1:6

20:10 
17:13 
10:13

16.10

7:19 
7:20

II liga koszykówki 
mężczyzn

Polonia Leszno Cracovia
71:83 (38:37), Lublinianka — Bu
dowlani Toruń 67:65 (41:31). MKS
Sopot Społem Łódź 
(24:24), Spójnia Gdańsk — 
Wałbrzych 80:72 (39:26).

1. Spójnia Gd. 10 1 21
2. Cracovia 7 4 18

Polonia Lesz. 7
Społem Mdi 6
Budowlani Tor. 5
Górnik Wałb. 5
Lublinianka 4
MKS Sopot 0

GRUPA

4 18
16

15

45:56 
Górnik

902:654 
747:667 
765:789 
785:705 
702:609 
712:7?8 
608’702 
479:749

MiAZS AWF ___ __ ____
61:64 (34:27). GKS Wybrzeże — 
Korona Kraków 58:47 (23:19).
Start Lublin — Warta Poznań
59:67 (32:24). Zawisza Bydgoszcz 
— Ostrovla — 58:47 (32:23).

Warta Poznań 
GKS Wybrzeże 
Zawisza Bydg. 
AZS AWF W-wa 
Kolejarz Łódź 
Start Ui blin

5 
5

Korona Kraków 3
Ostrovia 2

7

18
18
16
16
15

13

769:507 
659:565 
583:587 
578:577 
663:099 
565:610 
569:654 
523:650

II liga koszykówki 
kobiet

Spójnia Gdańsk — Kolejarz Tar
nowskie Góry 45:43 (38:141, Start 
Gdańsk — AZS Poznań 45:37
(20:18). Warszawianka Resursa
hódź 47:43 (16:28,, AZS Toruń ■ 
Gwardia Wrocław 47:42 (18:19).
1. Spójnia Gd.
2. Kolejarz T. G.

18

AZS Poznań 
Rosnraa Łódź 
Warszawianka 
Start Gdartek 
AZS Toruń 
Gwardia Wr.

15

498:434
473:430
471:428
463.461

9

15 471:451
14 406:479
14 421:438
11 403:485

Nitzschke
aresztowany

BERLIN. Były amatonrkl mistrz 
Europy wagi półciężkiej, Niemiec 
U1I1 Nitzschke został zatrzymany 
przez policję NHD I będzie oćpo-
władał za prowadzenie 
nietrzeźwym auta on
władz policyjnych.

stanie 
obrazę

Nitzsehke jechał nocą z Lipska 
do Halle, prowadząc po pljahemu 
auto. Ponieważ lekceważył znaki 
drogowe, na Jednym z punktów 
kontrolnych auto zatrzymano. Oka
zało się, że Nitzschke jest ptjanw. 
Przy legitymowaniu naubliżał on

Nitzschke został niedawno usu
nięty z klubu Wissenschaft Halie 
za podpisanie kontraktu zawodo
wego w zachodnim Berlinie, gdzie 
również odbywał treningi.

, PRZEGLĄD SPORTOWY"

Redaguje Kolegium w «kładste. 
Grzegorz Aleksandrowicz tsekre 
ran redakcji), t.erb cergowskl 
Kdward strreierki (redaktor na 
•telnv>, Witold Szeremeta lukre-

redakcji,. Zmaiziin

nras bezpośrednie - Redaktnt 
variem* i śekreUrist - asn» 
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Lahti straciło głowę
SIWED JERNBERG
zwyciężył w D37$B

I

w

I

Szwed Sixten Jernberg zdobył tytuł mistrza, świata 
w maratonie narciarskim, wyprzedzając o blisko minutę 

Fina Hakulinena
Fot Archiwum „PS"

ł 
ł 
ł 
ł 
ł 
ł

PRZEZ KUCHNIĘ!
ł

i
po wywiad

i

i 
t

(

(*

10.111.1958 r.Nr 59 Warszawa

A oto .Jakie miejsca 
Polacy podczas biegu

zajmowali 
Furtak: po

n'm biegu mistrzostw osiągnęli wy. 
nlkl zgodne z ich możliwościami, 
za które nie muszą się rumienić.

8 km — 22. po 13 — 27. po 20 — 28.

narciarskim na 50 km
Furtak 24, Figura 30

i 
I

mistrzem świata ś .• i • ' r
LAHTI, 7.3. (tcl. wl.J. Nie słyszałem jeszcze, (tby ktoś robił wy-£ 
' ’ ------- ’:uchnlę“. ale dokonałem tego wyczynu w Lahti po^

m. Szwedzki dziennikarz ze sztokholmskiego „Expres-A 
. zaproponował mi, abysmy posili do święto upiec:o-\ 

nvyw muuuu śtrmta i zrobili wywiad. Ba. myśl świetna, aie jakF 
jq crea.t-oicac? Do szkoły, w której mieszkała ekipa szwedzka, nief 
można się było dostać z powodu „obstawy". Rada się jednak zna-A 
laz.a. \

.Wimu protestów licznego personelu, wtargnęliśmy do szkoły tyl-r 
mim wejściem, przemknęliśmy się przez kuchnię i za chwilę by-^

na

li.śmy u celu. ą
Si.rien Jernberg bgl u siebie w pokoju ł odpoczywał właśnie po’ 

trurtacu „o-tkl. Jeśli się rdżiwił naszym wejściem, to tego nief 
or.aznl. 4

Mistr’ świata jest wysokim, przystojnym męZczyzną. Ma lat 2O.\ 
jak na Szweda przystała — blond włosy 1 niebieskie. oczy. Qd .2r 
int jest żonaty. Dzieci nie ma. Mieszka stale t pracuje w mieścief 
Lim. powionym o Z.O km od Sztokholmu. Zajmuje sig obecnie* 
syrzedażą nart, a jeszcze trzy lata temu pracować w lesie jakoy 
di wa.. r

Pierwsze PYTANIE: Kto najbardziej cieszy «Ig z paAskiegof

JERNBERG: Cala Szwecja wraz z moją żoną Kerstł.
W: Jak trenował pan w lecte? 
JERNBERG: Jeździłem samochodem. 
Gdy zobaczył w moich oczach zdumienie, dodał:

ł 
ł 
ł

— TrenowfKem w tym roku rzeczywiście mniej, nłt w latach^ 
ubiegłych, ale gdy przyszła zima, startowałem w wielu zawodach./ 
Nie przejmowałem się licznymi porażkami, gdyż wiedziałem, tej 
w końcu dojdę dn formy. a

MY: Wszyscy móiuili, że HakuHnen byl dzisiaj w lepszej *V-\ 
tuaeji, bo miał numer startowy tuż za panem. . g

JERNBERG: Mnie to zupełnie nie przeszkadzało. Ani przez mo-> 
went nie my&lalem-. że mogę przez to coś stracić. Jak biegnie mi^

LAHTI, 8.3. (tel. wl.). W przed
ostatnim dn u narciar«klch mls- 
trzontw świata w Lahti odbył «lę 
bieg na dystansie 80 km. Po nic. 
hywale zaciętej walce a całą koali
cją biegaczy Finlandii, zwyclętyl 
doskonały Szwed JEHNBERG przed 
IIAKULINENEM I. VIITANENEM. 
Najlepszy z zawodników radzieckich 
KOLCZYN znalazł się dopiero na 
o miejscu. A* 10 zawodników nie 
wytrzymało morderczej walki w 
maratonie narciarskim, wśród nlcn 
znalazło się 3 Norwegów oraz F n 
Slmonen. '

Z Polaków startowali tylko Furtak 
I Figura, szczególnie, pierwszy z 
nich «pisał się hardzo dobrze, zaj
mując 30 miejsce. Furtak migi gor
szy czas od zwycięzcy o 5.5 proc-, a 
więc osiągnął w maratonie najlep
szy wynik w historii nasżego nar
ciarstwa; Figura zdobył 30 miejsce.

Zatysze mówiono u nąa w kraju, 
że królową wszystkich konkurencji 
narciarskich Jest kombinacja klasy
czna. Dopiero w Lahti przekonałem 
się, że tak nie Jest, Zainteresowa
nie biegiem na dystansie 50 km blje 
tu zawsze wszystkie rekordy. Do 
biegu tego wszyscy ustosunkowują 
się z Jakimś prawdziwym uwlelble. 
btenlem 1 Szacunkiem. Maratoń
czyków,otacza tu nimb poświęceń a, 
dzielności — niemal bohaterstwa. 
Każdy fiński biegacz jeśli marzy o 
tytule mistrza świata, czy Olimpia
dy, to przede wszystkim chcialby 
nim być w biegu na 50 km.

OBŁĘD NARODOWY

Teraz łatwiej zrozumieć, le w 
sobotę Lahti calkow.cie straciło gło
wę. większość zakładów pracy zwol
niła na ten dzień wszystkich swych 
zawodników; zjechały tu pociągi po
pularne z całej Finlandii. Szwecji 
I Norwegii. W mieście zostały chy. 
ba tylko niemowlęta 1 starcy, ale ci 
na pewno: słuchali transmisji radio
wej. którą nadawano • bezpollrednlo 
ze stadionu od godziny 9 rano do 
13-tej bez przerwy. Cóż to za 
wspaniała publiczność, dopingująca 
wszystkich zawodników, bez wzglę
du na narodowość, z temperamen
tem gorących-południowców! Zna 
się przy tym na narciarstwie dosko. 
nale, niemal-z oczu kaldógo zawod
nika czyta co mu potrzeba 1 jest 
gotowa w każdej ehwill przyjść z 
pomocą.

RYWALE OBOK SIEBIE

Na trasę wyruszyło 47 zawodni
ków. Fihowie rozpoczęli bieg w ta- 
gim gazie, jakby tu chodziło o 10. 
kilomet rowy odcinek, .wydawało się; 
że mocarze rzucili' wyzwanie i cze
kali kto go podejmie. Najwięcej 
Uczono na Szeljuchlha 1 Kolćzyńaie 
Związku Radzieckiego oraz Szweda 
Jernberga, Nikt Inny nie wchodził 
tu w rachubę. Trasa była wytyczo
na w ten sposób, że zawodnicy prze
biegali przez stadion po 20 i 40 km.

Dwaj najwięksi rywale — Jem. 
berg z numerem 42 1 HakuHnen z 
numerem 43 wyruszyli w odległo
ści 30 sek. a więc w bezpośredniej 
walce mieli rozstrzygnąć wielki po
jedynek, który miał być również 
rewanżem za Olimpiadę w Cortina, 
gdzie Jernberg zdobył złoty a Ha- 
kulinen srebrny medal.

Pierwsze 20 km
nerwów i sił.

to szarpanina
Sytuacja na trasie

zmieniała się co chwilę — rej wo. 
dzili Finowie i Szwed . Jernberg. 
Wyniki z 20 km wywołały szalony
entuzjazm. 
1.10.13,2.

Pierwszy HakuHnen —
Jernberg

3. HamMlainen — 1.11.06.1.
nen

l.ld.26,6. 
I. Simo*1.11.07,0, 5.’ Tiaińen

się riobrce. to nic wierzę w żadne cuda z numerami. r
HFY. W Lahti byty niesprzyjające warunki: duży mrót i bardzo^ 

zimnu wiatr. Czy odpowiada panu taka pogoda? >
JERNBERG: Mróz i wiatr wcale mi nie przeszkadzają, a nawet * 

wręc: odwrotnie, świetnie się wówczas czuję. Najchętniej biegat-* 
bum bez koszuił i prcypinał numer startowy do gołych pleców.^

MY: Czy będzie pan startował na Igrzyskach w Sąuaw V,alley?
JERNBERG: Jeśli tylko będę u: takiej formie, aby snatesć miej-P 

sec w reprezentacji — oczywiście tak. Z dalszych sukcesów nie rezy-.f.. 
gnuję. Jeszcze parę lat pobiegam. . . • /
Na tym zakończyliśmy wywiad z Jembergiem — mistrzem świata L 

w maratonie narciarskim. Opuściliśmy budynek głównym wej^r 
śclcm, ku najwyższemu zdumieniu portiera i wartujących tam 
tocnierzy. j

MARIAN MATZKNĄUBR

1.11.25.3, 8. Kolehmalnen — 1.11.31,7, 
Dopiero na 7 miejscu biegł zmęczo
ny Kołezyn.

Zawodnikom radzieckim nie dane 
było odegrać w tym biegu poważ
niejszej roli. Mimo że walczyli oni 
szalenie ambitnie, prawie do utrą, 
ty przytomności, nie byli w stanie 
zdziałać nic więcej. so-tka obnaży
ła bezlitośnie ich braki techniczne. 
Nienaganna techniką Skandynawów 
poparta dobrą kondycja, wzięła w 
tym biegu zdecydowanie, górę nad 
żelazną siłą zawodników radziec. 
kich.

ROZSTRZYGNIĘCIE 
NA PÓŁMETKU

MfęĄzy W a M km rozstrzygnęły 
się właściwie losy całej konkuren
cji; Jernbergowl, który niemal czuł

na swych plecach oddech Hakullne- 
na znudziła się ta cała zabawa 1 
przystąpi! do generalnego ataku. 
Szwed biegł tak. Jakby uoplero eo 
wypuszczono go ze startu. Były mo- 
niemy, że wydawało sle, U właśnie 
Jcruberg biegnie a llakullncii stoi 
w m ejscu. 1'egu niespodziewanego 
ataKU prawie na 2il km przed me. 
tą nikt nie był w stanie ani prze
widzieć, ani odeprzeć. Jernberg 
szybko zdobył 1 minutę przewagi, 
Finowie Jednak nie rezygnowali z 
walki. Cala Ich szóstka a szczegól
nie HakuHnen rzuciła się do rozpa
czliwej ofensywy. Jej właśnie ofiarą 
pada Slmonen, który dal z. sie
bie więcej aniżeli pozwalały na to 
Jego «iły. Półprzytomnego zniesio
no z trasy.

Jeszczn na 33 km wydawało slą. 
że sprawa złotego medalu będzie 
otwarta do końca, gdyż Hakulimm 
zbliżył się do Szweda na niebezpie
czną odległość 30 sek, Okazało się 
Jednak, ze to był ostatni zryw sław
nego biegacza. Od 40 km .Inrnberg 
znowu zaczął szaleć na trasie I Już 
nie było s.ly, aby ktokolwiek mógł 
wydrzeć Szwedowi upragnione zwy. 
rlęstwo, HakuHnen do swej bogatej 
kolekcji medali dorzucił tym razem 
srebrny. W gronie 10 najlepszych 
maratończyków świata znalazło się 
5 Finów. 2 Szwedów 1 trzech zawod
ników radzieckich.

BEZ RUMIEŃCA WSTYDU

W ogniu tej porywającej walki 
zagubili się dwaj Polacy, a prze
cież walczyli bardzo dzielnie, dali 
z siebie wszystko I w tym ostat-

po 28 — 27. po XI - 2.'
I po 45 — 24. Figura: 
.ID, po 18 — 18, po 20 -

. po 40 — 
po 8 km

■ „ .... ■ % p" ”.7 Gorący moment, pod bramka Ikoll (USA) podetat spotkania mistrzostw iwiata w
41. po 36 - ja. po 40 - 30, po 45 | ‘ f Szwecja — USA 8:3 FOL

Furtaka z Środkowo - EuropeJ- I 
czyków wyprzedzili dwaj Włosi, je
den czcchosłowRk I Jeden Niemiec. |

A oto najlepsze wyniki w hlalorll 
polskieRo narciarstwa w biegu na 
50 km, liczone w procentach do

Furtak 24
miejsce. Lahti, 1958 r, 2. Bukowski . 
— 11,«”.» — 13 miojKce. Cortina, 1M0 i 
r., 3. Józef Zubek - 12.4% - II 
miejsce, Zakopano, 1030, 4. Figura 1 
— 13'1;, — 30 miejsce, Lahti, 1058. 5. ;
Andrzej Krzeptowski 15,1%
miejsce SL Morltz, 1940 r., fi. Zdzi
sław Motyka — 15,3% — 13 miejsce, 
Zakopane, 1829.

Wyniki: 1. Jernberg, Szwecja — 
2.56.213: 2. HakuHnen, Finlandia — 
2.57.39,7; 3. Viitanen, Finlandia — 
2.58.49.5; 1. Tiaincn, Finlandia — 
2.59 39,2; 5. Kolehmalnen, Finlandia 
— 3.01.39,5: 6. Kołezyn, ZSRR — 
3.01.53.4; 7. HUinKIMinen, Finlandia ।
— 3.02.49,4, 8. Szeljuchln, ZSRR — i 
3.03.21,1; 9. Per-Erlk Larsson, Szwe- i 
eja — 3.04.22,7; 10. Terentiew, ZSRR 
— 3.04.51,3; 24. Furtak. Polska — 
3.13.40,9; 30. Figura, Polska —
3.19.18,2.

Marian Matzenauer

Oslo 
CAF

W przeddzień decydującego boju

HOKEIŚCI ZSRR
mieli kłopoty ze Szw®e§
Kanada strzela 12 bramek USA

OSLO, 1.3 (tel. wl.) ZSRR — Sawe- 
cja 4:3 (l:o, 2:3, 1:1). Bramki: « min. 
Pantiuchow. 22 min. Brdms, 21 min. 
Aleksandrów, ,17 min. Jel zarow, 38 
min. Dberg, 48 min. Lundwal, 83 
min. Czerepańow. ^Sędziowali Var- 
westad (Norwegia) i Clancy (An
glia). Widzów ponad 7 tys.

Jednym ż najbardziej pasjonują
cych spotkań tegorocznego turnie
ju hokejowego o mistrzostwo świa
ta był mecz ZSRR — Szwecja. 
Zwycięstwo zespołu radzieckiego 
Jest całkowicie zasłużone. Odniesio
ne zostało jednak po niezwykle za
ciętej walce, której losy ważyły się 
w* ostatniej terejl a sekundy na 
sekundę.

Obrona radziecka, którą widzi
my w Oslo, nie Jest Już tą dosko
nałą formacją, jaką miał ten zespół 
przed rokiem w Moskwie, ćzy przed 
dwoma laty w Cortlnle. Z bardzo 
prostych, a nawet kompromitują
cych błędów obrony Szwedzi strze
lili. drugą I trzecią bramkę.

Na początku trzeciej tercji bram
karz radziecki odniósł kontuzję no
gi 1 ' nastąpiła nieprzewidziana 7- 
mlnutowa .przerwa, po której -w 
drużynie ZSRR zobaczyliśmy na tej 
pozycjj Buczkowa. Ale i on nie 
miał szczęścia, bo zmuszony był po 
strzale z najbliższej odległości wy
jąć: po raz. trzeci krążek ż sia.tkl.

Zespól radziecki walczy teraz z 
niesłychanym zacięciem. A ponie
waż Szwedzi nie należą do najłat
wiejszych przeciwników, umieją nie

Kasper. Sędziowali Wiktag (Szwe
cja) I Jakonin (ZSRR). Widzów, 
niespełna tysiąc. „

Norwegowie postanowili za wszel
ką cenę stracić jak najmniej bra
mek. Toteż nawet wówczas, gdy 
nadarzała się okazja do zaatako
wania bramki przeciwnika, czynił 
to tylko jeden zawodnik.. Drożyna 
gospodarza mistrzostw zademon
strowała w tym spotkaniu .spora 
umiejętność rozbijania natarć tak 
groźnego zespołu jak Czechosłowa- 
cy. Ci znów nie grający zresztą 
na najwyższym poziomie, wielokrot
nie mijali się z bramka, strzelając 
tuż. obok niej, ale na ogól niecel
nie.

blońa Jest . na skutek wykluczenia 
jednego z zawodników. Właściwie 
w zespole kanadyjskim można po
dziwiać wszystko. Naprawdę umie 
on. dużo 1 — plszę te słowa przed 
meczem z ZSRR — powinien zdobyć 
tytuł mlstrzowaki, bo mu sle to cał
kowicie należy.

Stefan Rzeszot

KANADA — USA U:1

Polacy
Kanadą — USA 12:1 (4:ć. 2:8, f:l). 

Bramki: 2 min. Zabolenkó, 7 min. 
Broden. 14 min. Ted O'Conor, 1S 
min. Treenn, 29 min. McKenzl, 3« I 
min. Broden. 42 min. Meredtth. 421 
min. Myles, 48 min. Myłeś. .W min. 
Broden. 83 min. Zabolenko. 58 min. 
Schmidt, 55 min. Broden. Sędzio-

„czerwoną lalarnia'
tylko bronić własnej bramki ale 
i skutecznie atakować, mecz toczy 
się w bardzo szybkim tempie, przy
nosząc cały szereg obustronnie ład
nych zagrań. Większość ich inicju
je zespół ZSRR i 7. jednego z takich

• ofensywnych poczynań 'trójki' Alek
sandrowa pada decydując^ bram-
ka. W ostatniej minucie, kiedy 
jeszcze został wykluczony Kopy- 
tow, trener Szwedów usunął z lo
dowiska bramkarza, wprowadzając 
na jego miejsce Szóstego napast
nika. ' To ryzykowne pociągnięcie 
nie przyniosło rezultatu. '

Szwedzi zagrali dobry mecz, ale 
nie tak dobry, aby zwyciężyć. Na
tomiast zespół radziecki wypad!

Na liście kandydatów, do; pu? 
chara „fair p1ay" . prowadzą . 
Polacy, którzy mają zaledwie 
28 minut karnych. Najgroźniej
szym przeciwnikiem Polski 
jest Norwegia, która ma tylko 
30 minut karnych.

wąll Starowojtow (ZSRR) I Ohlln 
(Szwecja). Widzów ok. 6 tys.

Amerykanie, grający bez Mayazl- 
cha; nie wykazali chęci nawiązania 
równorzędnej walki. Oczywiście od 
czasu do czasu wychodził im jakiś 
atak, a rezultatem jednego z nich 
była strzelona przez ^feredftha 
bramka, ale w sumie mecz ten był 
raczej bez historii.

Kanadyjczycy potraktowali spot
kanie jako ostry trening przed nie
dzielnym meczem z ZSRR. Odnieśli 
identyczne zresztą zwycięstwo Jak 
przed 3 laty w Krefeldzie również

słabiej, n!ż w meczu z USA. Przy j w spotkaniu z USA. Ale tym- ra- 
fantastycznie szybkich Kanadyjczy* zem mogło być tych bramek o wie
kach tak słabo grająca obrona ra- le więcej.
dziecka, nie ; rokuje zbyt wielkich 
nadziei. Można się zastanawiać co bardz'ej 

podziwiać w drużynie kanadyjskiej: 
CSR _  NORWEGIA !:• ! piękne niespodziewane ataki,

| kończące się bardzo licznymi .strza- 
CSR — Norwegia 2:8 (1:0, 1:0, 0:0). tami, czy też niezwykle spokojną 

Bramki: 18 min. VUch, 40 min. | i dojrzałą grę, gdy drużyna osla-

w Oslo
NORWEGIA - POLSKA 8:3

OSLO, 9.3. (tel. wl.). Norwegia 
— Polska 8:3 (1:1, 3:2. 4:0). Se 
dzlówali Neumayer |NRF>. Jacbonln 
(ZSRR). Widzów zaledwie niespeł
na' tysiąc. Mecz rozegrano przy 
temperaturze jnlnus 9 st. C. Bram
ki: 2 min, -Czech. 16 — Dalsoren. 
22 — Heflerut. 30 — Kurek. 3n -
Pawelczyk. Pelersen.

Kozyrewą (ZSRR) widzimy na 
trasie biegu na 10 km w Lahti, 
w którym zajęła drugie miejsce 
za swą rodaczką Kołczyną

Fot. CAF

/. Szwecja, 2. CSR, 3. Niemcy, 4. Dania

KAS PIŁKARZE RĘCZNI 
zdobyli puchar za grę fair

BERLIN, 9.3 (teł. wl.). W so
botą 8 marca rozegrany został 
w berlińskiej Werner Seele- 
binrtcrballe ostatni akt HI Mi. 
strzostw Świata w pilep ręcz
nej 7-osobowycli drużyn mę
skich — spotkania o 1 i 2 oraz 
o 3 i 4 miejsca. Tytuł mistrza 
świata na rok 1958 zdobyła re
prezentacja SZWECJI, zwycię
żając bezapelacyjnie Czechosło
wacją 22:12 (19:5). Szwedzi o- 
bronili wiąc mistrzowski tytuł, 
zdobyty 4 lata temu w Goet- 
teborgu. W pojedynku o 3 i 4 
miejsce wspólna reprezentacja 
Niemiec pokonała nieoczekiwa
nie Danią 16:13 (10:6).

Ostateczna kolejność pierw
szych 8 zespołów z 16 startu
jących w mistrzowskich roz
grywkach jest następująca 
1. Szwecja, 2. CSR, 3. Niem-

Redaktor W. Szeremeta telefonuje:
stawie przebiegu sobotnich pojedyn
ków raczej korzystniejsze wraże
nie od wicemistrza świata CSR po
zostawiła reprezentacja Niemiec — 
jednak miarodajne jest tu zwycię
stwo C^echosłowaków w bezpo
średnim pojedynku z Niemcami.

Piłkarze ręczni Szwecji byli nie
wątpliwie najrówniej- grającym ze
społem przez cały okres mistrzostw, 
nie obniżali poziomu swej gry po
niżej dopuszczalnego minimum. 
Szwedzi rozporządzali też bardziej 
wyrównanym zespołem, prawie bez 
słabych punktów. Umiejętności tak
tyczne. indywidualna technika za*, 
wodników, szybkość akcji, umie
jętność odpowiedniego skoncentro
wania się oraz zdobywania sobie 
pozycji do strzałów — bvły przed
niej marki. . z

cy, 4. Dania, 5. POLSKA, 6.
Norwegia, 7. Węgry, 8. Jugo
sławia. W eliminacjach odpa* 
dly: Hiszpania, Finlandia. 
Francja, Luksemburg, Rumu
nia, Islandia, Austria oraz 
Brazylia i nie zostały sklasy
fikowane.

Powyższy układ w światowym 
najb?ir'

Reprezentacja polski, jak Już po
przednio zaznaczyliśmy, swoim pią
tym miejscem zrobiła sporo szumu 
wśród działaczy, trenerów i zawod
ników innych zespołów. Jest id nie
wątpliwie poważny sukces Polaków, 
za który należą im się słowa po
chwały. Reprezentacja nasza osią
gnęła też najlepszy, poza Danią, 
rezultat z mistrzem świata Szwe
cją, przegrywając różnicą 5 bra
mek, podczas gdy inne zespoły u- 
legły Szwedom różnicą od 11 do 12 
bramek. Nic też dziwnego, że tre
ner Szwecji Kurt Wadmark o- 
swiadczył m. In. trenerowi repre
zentacji polskiej Tadeuszowi Bre- 
gule: „Zadowolony JeMem. że mecz 
z wami mamy już za sobą, niech 
teraz meczy ale nmla”.

jsk najnar. z wami mamv Już za i 
sprawiedliwy, choć na pod-1 teraz męczy «lę Danią*

ru/MWwsnMtM v

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

W sobotę wieczorem sekcja piłki 
ręcznej . NRD wydała pożegnalne 
przyjęcie; dla uczestników mi
strzostw. Wśród 'licznych nagród 
wręczonych zespołom przez organi
zatorów. burzą oklasków powitano 
wyróżnienie . reprezentacji polskiej 
specjalną nagrodą (artystycznie 
wykonany komplet szachów) za 
najbardziej fair grę i nienaganną 
postawę na - boisku. Za to wyróż
nienie należą się naszym chłopcom 
duże brawa. Oprócz tego. Polacy 
otrzymali za 5 miejsce piękny, du
ży puchar kryształowy, a każdy z 
zawodników pamiątkową plakietkę. 
Podczas przyjęcia odczytano gratu
lacyjne depesze, jakie nadeszły do 
reprezentantów Szwecji. CSR. Da
nii, Norwegii, Węgier i Jugosławii 
od odpowiednich władz sportowych 
tych krajów, jedyną reprezentacją, 
która nie. otrzymała z kraju żad
nych gratulacji, była drużyna... 
Polski. A przecież zdobycie 5 miej
sca tuż za .wielką, czwórką fawory
tów —. to sukces, o którym przed 
wyjazdem do ŃRD nikt u nas na
wet nie marzył.

Ostatnie mecze mistrzostw miały 
pokrótce następujący .przebieg:

ną miejsc, strzelając przeważnie z 
daleka, w czym celowali specjal
nie wysocy obrońcy Maychrzak. i 
Gielle. Duńczycy natomiast zagrali 
chyba najsłabszy swój mecz w mi
strzostwach, a tylko w końcówce 
jakby odzyskali nagle swe wyso
kie umiejętności i zdobyli, kolejno 
aż 5 bramek. Najwięcej bramek 
dla Niemców, częściowo przy współ
udziale słabo tym razem grającego 
bramkarza Danii. Mortensena, zdo
byli Gielłe — 5 i Maychrzak — 4. 
Dla Danii Olsen — 6.

Szwecja — CSR 2?:12 (10:5). Sę- 
dzlował Jung (NR.F). Oczekiwane 
emocje. Jeśli chodzi o wyrównaną 
walkę i zmienne prowadzenie, speł
zły na niczym. Szwedzi zagrali 
wprost koncertowo, prowadząc zde
cydowanie przez cały czas. Grali 
oni bardzo różnorodnie 1 wiele 
strzelali nawet z trudnych pozy
cji. Czechoslowacy, m!mo że za
demonstrowali grę również na wy
sokim poziomie, nie byli w stanie 
sprostać świetnie usposobionemu’

Niemcy. —^Dania 18:13 (10:8). 
dziówał Bafinlk (CSR). Już

Sę- 
od

pierwszych minut zaznaczyła 
przewaga Niemców, którzy ani ... 
zu nie 'Oddali prowadzenia. Grali 
oni. zwłaszcza w 1 półówie. dosko
nale-w obronie, a- w ataku prze- 
prowadzali szybkie akcje ze ;zmia-

ra-

przeciwnikowi.
Najwięcej bramek dla Szwecji

zdobył kapitan zespołu Junson — 7. 
który równocześn^ prowadził grę 
i wyrabiał swoim kolegom pozy
cje do rzutów oraz Danielssen — 3. 
Dla CSR aż pięciu zawodników u- 
zyskało po 2 bramki.

Reprezentacja Polski, która po 
pożegnalnym przyjęciu zaproszona 
została Jeszcze w sobotę wieczór 
na zabawę do pracowników jednej 
z fabryk berlińskich, opuściła Ber
lin w niedzielę wieczorem pocią
giem.

na dzień 16.111.1958 r.
1. Gwardia Warszawa — Ruch Chorzów

Ł Polonia Bydgoszcz — Wista Kraków

3. Budowlani Opole — Legia Warszawa

4. Polonia Bytom —- Lechla Gdańsk

S. Stal Sosnowiec — Górnik Zabrze

6. Cracovia — LKS Łódź

7. Lech Poznart — Górnik Wałbrzych

8. ęallslą Kalisz — Pomorzanin Toruń

, 9. Polonia' Gdańsk — Warta Poznań

10.' Pogoń Szczecin — Marymont Warszawa

11. Śląsk Wrocław — Zawisza Bydgoszcz

12. Piast Gliwice — Garbarnia "Kraków

13. Stal Rzeszów ś— Concordia;' Knurów

37 — Dalsoren. 4.3 — Gunrtersen. 
47 — Olsen, 47 — Olsen, i .54 — 
A. Petersem.

To było bardzo mierne wldonl- 
sko 1 tylko większa skuteczno** 
Norwegów mogła sie publiczności 
podobać. Cały szereg obustronnie 
niecelnych podań, gubienie krąż
ka, niewykorzystanie tzw. 100-pro- 
centowych okazji, szczególnie przez 
polską drużynę, nie dodały oczy
wiście splendoru te] imprezie. Wra
żenie z niej można zamknąć «■ 
jednym • zdaniu: W pojedynku 
dwóch słabych drużyn, zwyciężyła 
ta. która potrafiła się w takich 
samych sytuacjach popisać celniej
szymi strzałami.

Nie można Jednak Norwecnm 
odmówić choćby wstępnej zna’n- 
mości zasad nowoczesnego hokeja 
Ta drużyna potrafi atakowa*1 
piątką i potrafi również broni'- 
w. piątkę. Norwegowie jako cało** 
zespołu, zareprezentowaii si»-> dzl; 
sińj lepiej od Polaków 1 HmbltnH 
walczyli.

Drużyna polska grała praktycz
nie-tylko z trzema obrońcami: fhn- 
dakowsklm, Olczykiem i Regułą 
oraz z dwoma atakami: Km-nk, 
Czech i Gosztyła oraz Ogórczyk.
Wilczek Pawelczyk.
Wprawdzie był gotów do ery. *lp 
cały mecz przesiedział w boU^lP- 
Atak Bryniarskiego grał tylko dwa 
razy w. pierwszej tercji, po około 
minucie. Skrzydłowy tej trójki Jnń- 
cżyk w ostatnich 14 min. gry r*- 
stąpił -Chodakowskiego na obroni*, 
który w zamieszaniu doznał lek
kiej przypadkowej kontuzji.

O meczu tym można powiedzieć 
fiokrótce, iż toczył się on w dwóch 
azach. Pierwsza z nich to 10 mi

nut gry, w której Polacy naw*' 
dwukrotnie obejmowali prowadza
nie, ale pod koniec tego okresu 
na skutek kompromitujących hic- 
dów Wacława i Reguły stracili pro
wadzenie na korzyść Nnrwpg-»*'. 
również różnicą 1 bramki. Po po 
ęzątku Ul tercji sprawa wyn!i*:n 
ostatecznego była więc całkowici" 
otwarta.

: - Natomiast druga faza gry. trwa
jąca ostatnią tercję, była dla na*, 
obserwatorów polskiej drużyny, 
wprost żenująca. Kiedy na począt
ku tej tercji dwa dalsze prymityw
ne błędy Wacława spowodowa y 
utratę dalszych bramek, widać by
ło, że to Już koniec. Wprawdn* 
jeszcze Kurek, Olczyk 1 r.osztyła 
próbują rajdów, starają sle zmniej
szyć wynik, ale więcej szczęścia 
znów mają Norwegowie.

Był to w sumie jeden z najsłab
szych meczów polskiej drużyny w 
ciągu ostatnich paru lat.

USA — FINLANDIA 4:2

OSLO. 9. 3. (tel. wl.). USA - F1"’ 
lańdia 4:2 (2-0. 1:0. 1:2). Bramki - 
14 rńln. i 15 min. — Mahle. " -1 
— Bill Christian, w -15 - SaJ™- 
W 48 — Bill Christian, 5.1 - 5ni m 
Sędziowali Pokorny I Aclanirc 
(CSR).

Zespół amerykański może mówi* 
o dużym szczęściu. Iż. " ns'a' 
swym meczu turniejowym nie 
ci! punktu. Wprawdzie Amri) -» 
nić prowadzili 3:0. a polem » <- 
ale w ostatniej części spo Mn . 
zostali przez Finów zupetnm• z. 
pchnięci do defensywy. ( o cl •• 
zawodnicy amerykańscy spogin 
na. zegar, jak gdyby pracnac P 
śpieszyć bieg .1^3° V-^n.gvt1 
Cała drużyna ma wyranur ''„nht 
tego turnieju. As atutowy z<J - 
Mayaztch nie grał w tym p1 
niu. Amerykanie mysia juz boi i 
ó ćzekających ich bardzo u.' 
mććzach towarzyskich. 7aPła 
ńvch na najbliższe dni m. ।
Moskwie. SL R.


